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W Y .A Z D  MAI!Si PIŁSUDSKIEGO  
ULEGŁ ZWŁOCE.

ri'elpfc>u<vtB od naszego 'korespondenta.)
Warruawa, id. maja. (ps\. Marsz,. Pił

sudski w i.ib. niedzielę udoi się miał su, 
moebodew na dwudniowy pobyt dc Sule
jówka, gdzie od dluższegjO czasu bawi 
Marszałkowa z córeczkami. Z powodu 
niesprzyjającej pogody wyjazd uległ od- 
roezenlu i prawdopodobnie Marszałek 
uda się do . Sulejówka w ciągu tygodnia. 
W  dniu dzisiejszym Marsz. Piłsudski 
przyjął wieeprcni. prof. 'Bartla n a ' dłuż
szej konferencji,

PRÓBNY LOT NA .7BAN8ATLAISTT 
CKJM ..FOKKERZEM

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. ruaja.-l.ps) Zamówiony 

w Amsterdamie przez departament lotni-, 
ctwa min. spraw wojsk, specjalny samo. 
lot typu ,JFokera“ przystosowany do li/fuj 
transatlantyckiego gotów jest już do star
tu. \A cdlo doniesień z Amsterdamu start 
v. lotniska zakładów ..Fokt-ra" w Amster, 
damie, wprost do Warszawy nas tąpi l j l  
bm. w godzinach porannych. Lotu tego 
dokonają specjalnie delegowania z Am
sterdamu dla dozorowania budowy i grun 
1 Owitego zapoznania się z konstrukcja 
samolotu piloci: por Kalina i pór. Saaba*.

MĄZ p n ^ fc lE Ś lĘ C N J  ŻON. 
(Do artykułu iia słr. 8-inćj.)

WOJSKO KOPIŁO SANATORIUM
DŁUSKICH.

Z il opam,  11^-maja. (Tcl. G. R j Za
kończyły się tu pertraktacje między wła
ścicielem Sanaloi jem im. Dłuskich drem 
5Iarjaii.ni Linde, a M. S. Wojsk, w spra
wie tupną tego sanatorium. Sauatorjom 
io uabyło 51. S. Wojsk, za 2.400.000 zł. 
Władze wojskowe przystąpiły oLecnie do 
remontu ogólnego, tak że Banatorjmn po. 
uownle zostanie otwarte z d. 1. I ma rb.

NO W Y DYREKTOR MON Ot'Ol, U  TYTO
NIOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawą, 14 maja. (ps). Jak się do 

windujemy p Prezydent Rzpltej podpisał 
w dnie dzisiejszym nominacją dra Alek
sandra Krentza na stanowisko dyrektora 
poi.,niego monopom tytoniowego. [Wier. 
dyrektor tegoż monopolu inż. ChwaEŁńg 
wyjjjcKał w  podróż inspekcyjną, Tym ra
zem objazd poświęcony jest plantacjom 
tytoniowym w Małonolscc wschodniej.

.M ADO NNA" RAFAELA SKRADZIONA, 
Wartości pneuzło e milj. złotych.

Londyn, l i .  maju. (Tcl. G P.) Skra
dziono tu obraz Rafaela p. n, „Madonna 
z dzieciątkiem Jezus". Wartc^ć obrazu 
wynosi około 150.000 font. .zterliugów.
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Okres i r i w l ,  tworząc specjalny 
psychikę, n iewątpliw ie głęboko zde
m oralizował P o  dziś
dzień trw ają  fatalne ślady .tej doby, 
k iedyto nauczono się lekceważyć 
pieniądz, gardzić wszelkim  rachun
kiem , wszelką zapobiegliwością, 
wszelkiemu pra/wami gospodarcŁeini. 
K ieay  zaciągając długi n,e lęKanc 
się odpowiedzialności, bo sarna de
waluacja pracowała za dłużnika. Po 
zostałości ówczesnej anąrchji poku
tują dotąd, wyrażając się w życiu 
nad stan i  w  szerokich gestach, czy
nionych bez oglądania się na p rzy
szłość.
’ Psychoza okresu (in flacyjnego na

der wyraźnie e ię iy  również na go 
spodarce komunalnej w Polsce. Oto 
większość miast ogarnięta została 
gorączką robienia inwe&tycyj. Opra
cowano plany często olśniewające. 
W szystko, co slnaconcuw czasie w o j
ny i zmarnowano po wojn ie, ma być 
dziś jednym, potężnym skokiem 
odrobione. A  ponadto v.oeIe urzą
dzeń i ulepszeń nowych, zakłada- 
nych w  tempie iście am erykań- 
skiem, bardzo kosztownych, czasem 
także bezwzględnie, potrzebnych.

W  zasadzie nyłaby to rzecz god
na uznania. Możnaby praw dziw ie 
cieszyć się z tego, że na m iejsce w ie
loletniej m artw oty wstępuje pulsu
jący rytm  życia, ze ibudują się ka 
nały, bruki, tram waje, szkoły. A le 
trzeba zapytać o jedno: ozy i O ile 
warunki sprzyja ją  tak spiesznej ak
c ji inwestycyjnej?

Prosty rzut oka na te warunki o- 
gólne wskaże, ź-e są One n iesprzyja
jące. K redyt jest drogi, ludność 
miast jest zubażała. Gdyby chcieć z 
kredką w  ręce obecnie wprowadzać 
inwestycje, należałoby uzbroić się w 
cierpliwość. Należałoby pomnażać 
przez ciągłą in icjatyw ę skromne 
wpływy- oszczędzać je, zdw ajae pra 
cą i pomysłowością i dopirro uzy
skane nadwyżki obracać na racjo- 
naine wkłady.

A le m iastom się spieszy, N ięle- 
dw ie  każda radą gm inna, każdy 
burm istrz chciałby w  kilku latach 
swych rządów zasłużyć na pomnik 
i na podziw : oto dźw ignął miasto z 
upadku! W  te j ko liz ji m iędzy za
m iaram i a siłam i % pomocą p rzy
szłą in flacy jną  psychoza.

Poco m am y oszczędzać, odkładać 
i rachować? Można pożyczyć, I za
częto pożyczać. Znalazły ąię niektó
re usłużne banki i konsorcja, które 
chętnie współdziałają w  „odbudo
w ie miast“ . Procenty Hczą horemdał- 
ne, różnicę kursów potrącają bezli
tośnie, ale co to szkodzi? N a jw aż
niejsze, że da ją  twardy, dobry pie, 
riiądz w  ilości, jak ie j dusza za 
pragnie.

W  teto sposób rośnie obdłutżeaie 
m ajątków  gminnych. Budzi ono jak 
najpoważniejsze refleksje. Już w  
szeregu czasopism polskich po jaw iły  
się glosy przestrogi, że w  ten sposób 
idzie się dc bankructwa. 2e pokole- 
n a uginać się będą pod ciężarem 
lekkom yślnie zaciąganych dziś, l i 
chwiarskich pożyczek. Bo nie można 
Judzić się, że przy jdzie nowa wojna, 
zdeprecjonuje nietylkó złotego, ale

miastom na d^bre.
SPOSÓB, KTÓRY BJDZI POWAŻNE O BAW * NA PRZYSZŁOŚĆ.

i dolara i pozw oli kom ui.ajayni 
dłużniKom tanim  kosztem w ykp ię 
ąit ■«- naciągniętych zobowiązań. T a 
ki 4>tus ex m acnina" nie często 
przychodzi.

A  ciężary rosną. N iem a tygodnia, 
aby któreś miasto nic wyciągało 
dłoni po nowe m iljony. Są również 
miasta, które ju ż pożycza ją—  na 
spłatę procentów. W  -Lublinie n. p. 
błyskawicznie skonsumowana poży
czka amerykańska zakończyła się 
sekwestrem kasy gm innej i w p ły 
w ów  z przedsiębiorstw. A  wreszcie 
hieginie się o pomoc do rząd.,; niech 
budżet państwa przyczyni się do 
spłaty ulenowskiej pożyczki. I bud

żet wyciąga dła łych 'bankrutów 
resztki rezerw !

Ep idem ja  nie om inęła naturalnie 
L wowa. I tu są tacy, Którym spiesz
nie do pomnika, którzy łakną gestów, 
a nie m ają pieniędzy. I tu także po
życza się na praw o i na łęwo. Róż
nica zachodzi jednak ta, że gdy inne 
miasta przynajm niej wiedzą, na ..co 
wydały swe „parszywe pożyczki", 
n nas tego nikt nie wie. Żaden m ie
szkaniec L w ow a  nie dostrzeże efek
tu tych pieniędzy, które podobno 
w płynęły do kasy m iejskiej, W szyst 
ko idzie po staremu.

Czasem tylko coś z  w ielkich pro
jektów  przeniknie do w iadom ości o-

gółu. Tak  dow iedziano się, że za
miast buduwać własną piekarnię, 
klórany uniezależniła miasto cd d y 
ktatury jednego fabrykanta, gru
bym  sumptem buduje się —  sadlaw  
kę. Tak i jest, pomysł p. prof. Mata- 
kiew jeza.

Tym czasem  długi rosną. W czoraj 
8 w iljon ów , potem 15, potem 3. ; P o 
nieważ zloty jest zbyt „lekk i", po
szukiwana jest również pożyczka 
dolaro #a.

Firowauzi to do bankructwa. A le 
m y stw ierdzam y: zaciągając te po
życzki i obracając je  na lekkom yśl
ne fantazje, nie pytano obywateli 
miasta o zgodę. "W brew  ich w ie lo 
krotnie wyrażanej w o li rozporzą
dzono się m ajątkiem , od w irków  
przez miasto fundowanym, i  na skul 
ki tej n ieodpowiedzialnej gospodar
ki nom inałów, ktÓTych prawna za
sada została zresztą zakwestionowa
na, na Jcutfci bierności i niedołę
stwa Rady p rzybocznej miasto me 
może dać swej sankcji.

WSńOR 0J1ZNACZ0N7GB TOST K ILTU  LW O W IAN I  OBYWATELI W8ĆH. MAŁOPOLSKI.
ZASŁUG ORA BETYA: NACZELNEGO LEKARZA L W Ó W  KASY GHORYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

WYRÓŻNIENIE

Warszawa, l i .  mają. tps) W' dzisiej
szym „Monitorze Falskim" ogłoszono 
zarządze-ntia P. Preżyffifcta Rzpliiej o 
naidauju w ttrni P e M a " ,

W ielką' wstęgę ateym ał d jy & u d  
Ł o iab in u d d  z W isin ia  aa zasługi na 
polu naiodowem za granicą 

A izyż aomaad' tssi 4 owrazdą otrzy
mali: Arcyb. Tea.lircjws8, Arcybiskup 
prawostfiwńy wileński i Kdzfci, ińż. dr. 
WItołd Biruoul, raU, prof- Politechniki 
warszawskiej, Cezary Poidfeuwiski, ad
wokat w  Warszawie, dr. Aleksander 
H tu n M  „  b. Minister Rolnictwa.

Krzyż i o i a ń t a ó l  otrzymali nu. i.,- 
Wojciech BaraiłO^tki, dyrektor W y
dawnictw Państwowych w Warsza
wie, Zygmunt Katowski, prof. j kierów 
nśk Biibhatfki uni-w. w Warszawie, ge
nerał dyw. Kafldmierż nzierr^arióiww.ki

Juljirsz K ąd«a-Bandrowald, liteirat W 
Warszawie, Bronisław Kijas, prezes 
Sądu akr. w Rzeszowie, Hieronim 
Kft«, Andrzej LnbomamN ordynat s*’ 
Przeworsku (w  szczególności za ępi-ęfcę 
nad Zakładem Narodowym im. Osso-' 
lińskich we Lwowie), dr. Tadeusz Óli- 
pańMłi, prof. Politechniko w o L  wowic, 
;jm  Kanty riętHk, szef Rto-ra prawne
go Prezesa Rady Mjićstećw, Jan 
Ichersa, prokurator przy Sądzie okręg 
w Samborze, Jan Stecki, pffozes'1 Zwią
zku Zrerm&n i Ranku Złemskiego w 
Warszarww, dr. Adam S?yrako-Bo- 
hu&z, prof. i rektor Akadenji Sztuil. 
pięknych w Krakowie, gen. brygado 
Miecz. Trojanowski, dr. Emanuel Ma- 
)5|sk, om er. prof. U- J. K- we Lwowie 
gen. brygady Jan Karo! Wróblew ki.

~  ' oficerski otrzymali: dr. .Mn

-i-i m . y. - r. 1| j'.yJ

/1YNNEJ
AWEU/klEJ
MARk'1

W T A W lE L n U /O .A U T O -P A lA IB . L V ( 5 V . J . l i f a t  2 0 ^ t  L?-05

Kkw. i Vs :• 1 (Kiauracja ^LIjCVKt'" Największy i nujsyjnpatyczi o !szv >ok«I we
  Lwuwle! I I l * I V 3 F

Zmiana programu od 16 maja b. r. L U  U  *161*
Po raz pitfwuzy wr Lwowie! Znany i ceniony humorysta LUB1CKI, który roz- 
i!i»tes.w publiczność do łez. Hela CHEŁMIŃSKA znaua w eatej Polsce jako naj
lepsza subretka z zupełnie nowym repertuarem jedyna w swoim rodzaju. Produk
cje cudownych dzieci PALUŁIS na Xylofonie.. Bogutówną niepr?edcign!on3 tau- 
ręrka chaiakturystyczna. BASTAVVIF-CKA najlepsza tpuccik wschodnich t«ńców 
w Poizawidzie. Świetny duet taneczno akrobatyczny BIĄ DIIJ5ĘN I BOBEBT  
1 wiele innych numerów, w  antraktach tańczy publiczność przy dźwiękach oryg. 
orkiestry Jazz Bundowej. Początjli koncertu o god?. g.30, przedstawienia kaha- 

cetowego o godz. 10.30. Drogi program w Barze o godz. 12.

toymąhan IŁett, naczelny lekarz Ka;='y: 
chorych we Lwowie za ow-uCiiią i dłu- 
goletinrią pracę . zawodową W instytutji 
społecznej, Wiktor Caaitknwaki-Gole- 
jewiłsij •ziemiainin w  Jamówęe (Wojew. 
Ta-rnapol^kiiieml/iTiż. Józel H łask i  na
czelny dyrektor Towarzystwa naftowe 
go1 ..Rramjór" we Lwowie, Władysław 
Jafhoti, artysta malarz w -Krakowie, 
dr. Franciszek Kmietowi' z, leikafz w  
Krynicy, Tade.nęz Alalloki, dyrektor 5a 

. jiatorjirm nauoz. w Zakopa-nom, )>od- 
piiłkown^ic Sżtą-bu Gon. Kazimierz Sta 
airowskj, dr. Karo! Z.uesuti, tekar^ w 
lanoborze, ar. Romain Slchrawa, ad 
yokat i bmmiSLra w Nowym Sączu.

A
Co do n a zw ij zasłużonych oby 

wateli naszego miasta, odiznaczoTmli 
iwieżo orderem „Odrodzenia PolsJci", 
wczególnie żywęm echom wśród naj
szerszych sfer publliczoiości odezwie 
;-0 padanie tego odznaczenia naczah 
einn lokirz&wi Kasy Jho-
ych, radcy medycyną] aemn, dr. M»k- 
/mil anoiwj Bettcwi Dr. Bett ceniony 

niezwykle zarówno z powodu st o j  
rielhisj wiedzy likaiskłąb jak f p  
■dolnoicł tryaoiizacyfr.ych i  * irlkteh 
ialat ohywatelaKinh, od długiego szere-. 
!u lat działając ns terenie liSM  Lho- 
:-ych ro. Lwowa, zdohył sobie ,n l« fv 7* 
kła popBterttouń pośród najsztórsz^eli 
rzesz pracującej ludności, która znaj
duje u niego zawsze w Ciężkich chwi- 
;ach nńdyik-.j pomoc lekaroką, opartą 
na głębokiej wiedzy fachowej, ale 1 
parne współczm ie i  arozumienie dla 
cac piania t życzliwe słowa pociechy.

Redakeja  nasza ze sw ej strony 
składa na tom m iejscu dr. M aksym ilia
now i Bettow i najserdeczn iejsze ży c ze 
nia w  zw ą a k u  1 tom zaszczytn-em od- 
znaczemerra, - 1

ZJA2D GAZOW NIKÓW  l WODOCIĄ  
GOWCÓW,

Katowice, U . maja. (TcL G. P.) Dnia 
17. hm. odbędzie się w Katowicaeh zjazd 
gazowników i wodociągowców z całej Pol 
Siki. Na zjazd ten wyjeżdżają ze Lwowa 
int. S. Aleksandrowicz, dyr. Miejskiego 
Zakładu wodociągowego i inż. Żnrdecki, 
dyr. Zakładu gazowego.
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Telefonem od liaszeso korespondenta).
ny bud żel i tak nic wyczerpuje całości po | gi na złe obehodzenie nic z żołnierzami 
tizib wojskowych. Co się tyczy przekro- i tają się coraz rzadsze.

Waaussawa, I Ł  maja. (ps). N a  Uzi- 
siejszem posiedzeniu sejmerwej komi
sji budżetowej przy rozpatrywaniu  
Min. spraw wojskowych przedstawićsei 
endeków b. Itarsz. i rąmpc&yńsM po
ruszył w  gwojem przemówieniu kilka 
spraw, które prasa narodowo - demo
kratyczna od długiego czasu nie spusz
cza z oka, m, i. kwestię rogów , dymi' 
»y j i  pxzeu>es<eń wojskow ,oŁ, twier- 
d®fC, że noszą one charakter politycz
ny. Uważa, żw w prow adza , się ą n n i  
zŁrcui&dnia Wi»«; Iade mężów Zaufania, 
co jest niewłaiściwe. Nawet m in a ^ o -  
w ie —  utrzymuje p. Trąm pczyński —  
mają swoich aniofdw-stróiów, Następ
nie obszernie1 za jął się mówca: napadami 
dokonanemu w  swoim czasie na posła 
K  Sejmu Z U ic b m n U a g D  i  na redak
tora . JtzPczypospo’itej“ Mostowicza,
P rzyć ze m zaznaczrył, żc w  tym ostat
nim wypadku śledztwo już zbliżało się 
do konkretnych wyników , ale ponie
w aż  w  tę sprawę by ł wm ieszany ofi
cer, cała spraw i  niknęła. Niemniej za 
wiłą, jest spraw a gen. Zagórskiego. Pa 
da** różna podejrzenia co do przyusjmy 
jego zaginięcia. .'(Sprzeciwy na, ławach | 
Jedynki). N iem a na ta dowodów, ule J 
poszlaki pą silne, a. n i e b y « ł y  wprost 
stosunek prasy sanacyjnej dnj-tej s-pr-v j 
w y  zdaje się jo potwierdzać. Mowę a j 
domaga się w y|«K »*A . zahacza jąc , 
ż.n dof.yka.Pej sprawy ppw.iąuzahownic,

ezeń budżetu, to już w ub. roku wnie
siono projeki o podwyższenie budżetu 
mobilizacyjnego o 80 miljonów zł. Ze 
względu na równowagę budżetową nie zo 
stało to chwilowo uwzględnione z tem, 
tc jeżeli warunki pozwolą, to suma taka 
będzie mogła Lyć na wojsko użyta, Spra
wa redukcji lai służby była przedmiotem 
studjów specjalnej komisji, która uznała, 
żc redukcja jeJl chwilowo niemożliwa. 
Skrócenie lat. służby wymaga rozbudowy 
przysposobienia wojskowego, zwiększenia 
kaary instruktorów itd.

P. Eormariu wy raża obawę, że budżet 
wojsk, nadweręży siłę gospodarczą spo
łeczeństwa. Mówca zarzuca minister, 
stwotn, że załatwiają sprawy budżetowe 
ze stanowiska resortu a nie ogolnego bu
dżetu. Z zadowoleniem stwierdza, że Saar

Na poruszone przez p. Wojnickiego 
kwestje udziela wyjaśnień gen. Kona
rzewski, zaznaczając, że roczny koszt u- 
trzymanla szeregowca wynosi 871 36 zł., 
a utrzymanie konia 800 z). Ze wydatki są 
wyższe, niż wykazuje faktyczny stan ar- 
mji, to dlatego, iż nadwyżks idzie na ko
szta utrzymania I ćwiczenia rezerwistów.

W arszaw a, 14, maja. (ps) Sejmową, 
feęaafeja budżetowa kontynuować bę- 
W fs  swoje prace nad prełiandtoa iwajli 
jeszcze przez pełny tydzień. Komisja 
ma. jeszcze do załatnedenia budżet Min, 
ts-praw wojsk i  Min. skarbu, co zajrwe 
a? do środy, w e czwartek posiedzenia 
ndc będzie z powodu S fie ta , piątek |  
sobota. eweotnalpae b.ędą, przeznaczę 
rie iia trzecie czytaniu pnedłozenia 

•azełcir tfo.

Dii r i n  f  m m i  M i e i o  Polana
R O Z P Ę T A Ł ' SIĘ N IE L A D A  B U R ZA  PO LCTrCZNA.

Berlin, H  łpąfr. ‘Te!. G. P.gjSprwwa 
tpotekiago róbet-ndka- Jalkutbowę^ego, 

straconego rjfwntmae przed dwom a la- 
fy. rezrtute się do mrowaj-ow sousa- 
c/rnej a fe ry  politycznej. Szęreg' w y ; ■ 
b itnych  dzi-ałaczil zw róc iło  ?ję do pre-'..

wadził wyrok śmierci MuRer mpsiąj? 
by obeoime prowadzać ślednbżro niejako 
.("tąeciw sam am i sobie. Tnzej .ajraszfo- 
wami robooncy, podejrzam obacęfe o 
winę w  sprawie, za  która zginął Jaku- 

■ bowfeki, zostali, pracz prcjjr.., MuFtera wy
w  nadzdou że władze ■wyjsAnią, ia pu- j npera n*klero.l)ur,<#leęo barona ‘ło n  H h M r a jH  na wolność, permnfo.

4 3 1 1*1 ...D?_: Ł—   ____   ̂ - .-T-Y. 1 A »
blicsTiie.

W  odpowiedzi na. I.e zarzuty zabrał 
gUtjł wicenun. spra w  trojek, gen, Kana- 
n w r t U .  W edle jego wyjaśnień, jwr spra-. 
\?gi napadu na red. Mostowicza wmie
szany miał być por. Kunasiński, przy
dzielony do komendy policji w  charak
terze adiutanta. Faktycznie krytycznej 
nocy ów  'porucznik w yjeżdżał kilka 
r«fey samochodom, a.le —  jak. gtwier- 
((zpnem zostało zeznaniami R n ąd k ów  
. — wyjeżdżał on do Piaseczn ej pod 
W arszaw ą dla załatwieiiia pewnej 
sprawy honorowej, tak, że t  napadem  
aa  Mostawtaza niema nu wspólnego 
W  sprawie posła jłd.ziwch'0 wski*“o w*a- 
dze pczysiiły wszystko, co mogły, .po- 
c a H  'przekazały spwiwę. władzom s>a- 
dowym cywilnym. W  sprawie gen. 
Zagórskiego różiie przy crec.ia pi a 
cpiSTa?ą się na żatiuyoli nosrytywnj cb  
danych, lecz na b a b sŁ ih  plotkach, 
Sąfi wojskowy prawadzS dm-hudienit; 
w zyw a ł świadków, nar asie sprana  
jeot w  jsadrfeumrin aż do 'otrzymania 
nowyob. danych, które mogłyby może 
doetarczyć rozpuszczające cwe
plołljęi, bo ' ^ z e r jpśanie bez ścjsłycb 
danych n ie mozfe łryó uw ażane;za rzecz 
dobrą.

Poseł Liebawnann zarzuca M SW ., 
że traiifcuie 4 aw ó j budżet zbyt . jed
nostronnie. Podstawy organizacji, ar- 
mji uważa aa pizeuŁajraałe, znajdiując, 
żf: wadą jej jest 2 -letnia służba w o j
skowa i wyroki stan pokojmwr. Mówca  
/;lipowafida/in. i. w-niiosta w  śjprawie 

obniżenia o 28.5 proc. stanu pokojo
wego armii i  sdt o wadzenia tego stanu 
do 150.0JO niezawodowych srotego- 
wych (? ), w  spTawie obrażenia na n- 
frzytrn.i.ne armji o 25 proc.

Zabiera glos ponownie wicemin. Ko
narzewski ofcęqwt:r»jąc, że prelimmowa-

Rfdórjateajj prosząc gc. ' o wtabranic 
śledztwa prokuratorowi Mtilfljówd. -któ.'- 
ry JakvbowsWego .oskarżał &Mp/zkm&

u ■
..teyttpaTi sw e przyznacie snę- do zMMe- 
...ńia fa łszjw ego  św iadfidwa Hm procesie 
laŁriimWki ago.

N S U
Dudzic będzie zachw yt 

u w szystk ich !

MOST RUNĄŁ W RA£ Z POCfĄGIEM.
Budapeszt, t4. maja. (Tel. G. P.) Po

dróżni pociągu pośpiesznego, który nad
szedł z Aradu opowiadają o wielkiej ka. 
tastrofie, jaka wydarzyła się w Siedmio
grodzie. Między stacjami Arad— Toris za
walił się most kolejowy na rzece Marosz 
w momencie, gdy przejeżdżał przer niego 
pociąg osobowy. Wiele osób zostało zabi
tych i rannych,

BOMBY W  SOFJT.
Sof ja, 14. maja. (Tel. G. P.j Dziś w no

cy eksplodowały dwie bomby ^od do
mem najbogatszego człowieka w  tłułgarji 
Rolccwa. Szkody są nieznaczn

 k r—
W OJ. BO R K O W SK I W  W  W ISŁAW IE .

Lw ów , 15, maj?
Woj. Borfeowud OTsta' draś' tele-( 

grałfjanić do Warsza.wy i
wyjechał ta-m wiccrornym  pociągiem  
pospiegzmym. P. Wojewoda, por ró^ić 
ma do Itrowa.- w e  środę w  pofudn.f^  
samoćotam p l^ e r s k irn .  W obec tego 
oddąhjffliirzędoflrania w  Województwie 
Iwows&ietn nastąpi gu^jero « b b ' ’ *»•  
huty. 19. hm, P. woj. Borkowski | 
bejrokt unzędo-wiijnje w  P P aw n in  pcaw- 
dr/podobme' .dopiero w  dj 28 hm.

POIjSFJ d a r  D L A  OJCA ł iw .
W a m s * a ,  14. maja. (T e l  G\ P.i. 

Dzięki inicjatywie biskupa podlasłaeT 
go w,n;czony zejtam e w  d. 28. bm. Pa? 
piciuwi. Piusowi XI. piękny dar «ta 

amiĄ ke dzies,rmol8cia jego przyby
cia do FoWki, Będzie to Orzeł B iały  
ze slotem sercami, w  któreat tó ieagąa  
czona będzie garstka męczeńskiej z ie 
mi: z parafii Drelów i Pratulin, gdzie 
Rosjanie y  okrutny sppsdłł usiłowali 
zmusić, parafian do. przejścia na pra
wosławie,

AUUJtoCJA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14. maja. (ps) Min. spraw 
| zagrań. Zaleski przyjął posła amęrykań- 
j śkiego Stcfsona : /

GIGANT! CZAT Uv*T M lLJONbBA
I ondyn, 14. maja. (Tel- G- P-) Łjtóf. 

Black, holendersko amerykański miljoner 
odleciał dziś rano z Crwydon na holen
derskim monoplanie Fokkera wraz z. dwo 
ma pilotami mee.hanikaiiii w celn doko
nania lotu do Capcfpwn, Tokio I z pn 
wrotein. Przestrzeń ta wynosi 40.1(00 mik

BYGGciśZCZ ZOSTANIE WŁĄCZONA  
DO POMORZA.

Warasawa, 14- maja. (Teł. G. F.) Przy
była tu delegacja m. Bydgoszczy w  spra
n e  przyłączenia fego miasta i po w. byd
goskiego, wyrzyńskiego i szubińskiego do 
Pomorza. Pono władze centralne usto
sunkują się do tego projektu przychylcie. 
Przyłączeni Bydgoszczy do Pomorza rów 
oalwhy się przeniesieniu województwa z 
Tortyis do Bydgoszezj’.

    ------O—  T A
LTTTW BK i KOMISJA GQS]?0- 

Ttntfr.7:\
t*B35YBYWA tb. BM. DO W ARSZa WT.

Wwrssawa, H . maja fTęk G. PA '.W d. 
16, hm. przybędzie tu delegacja litewska 
iło rokowań komisji gospud» rerej i Po- 
łnumkacyjuej. W  skład komisji webodzą 
Zaunis i eksperci. Polskiej delegacji prze 
wodniczyć będzie naczelnik wydziąła w  
•MSZ. p. Tarnowski. Ze strony naszej de
legacji przygotowuje się szereg wniosków 
dotyczących nawiązania stosunków han- 
dlOT-yeb dla eksportu węgla polskiego i 
towarów włókienniczych. Z delegatami 
przybędzie grupa dziennikarzy litewskich.

P R A W D Z I W E

B .U flB E R R Y S
S Ł Y N N E  P Ł A S Z C Z E  

N IE P R Z E a ł iJ L jL N E .

W Y J Ą C Z N Y  S K Ł A D

A I A  V J L L E  B E  P A R I 5

GABRYEL STARK
LWÓW, FlAC  MARJACK- 11,

1

t
Za spokój duszy ś. p.

Aleksandra Kobylańskiego
s łu c h a c z a  m e d y c y n y  U r iw e r s y t e t u  J. K ,

zmar.ego dnia 11. maja b. r. —  odprawioną zostanie

M & Z &  3 W  Ż A Ł O B N A
w kościele parafialnym św. Elżbiety we środę dn’a 16. maja 1928 r o go-

dz nie 9-tej ranc

P o d z i ę k o w a n i s .
W sżfstsim , którzy okazs.ji nij 

wśpóJyzucie z pt-wadu śmierci óp. nie
go cnężą, Adanm htaiKżrusAicgo. ' a 
w  szczególności: W . Księdzu. Prot.
GyuTkov:eJuiwi, PT. Dyrekcji M. Kasy 
Oszczędności, Pręlj-djuin l/by -Han
dlowej i Przemysłowej, Towarzystwu  
Kupców i Młodzieży handlowej, era z 
Kongregacji kupieckiej. Towarzystwu  
Szkoły H and low e), Towarzystwu  
airaelcekiemu, JW P. &ak. Józefowi 
Neumanowi, Członkom Kola Miesz
czańskiego b. Rady Miejskiej, jak też 
wazystkim, którzy .uczcili pamięć śjj), 
Zmarłego wśeńcami kwiecia, lub wzięli 
udział w  oddaniu Mu ostatniej przy
sługi. składam w  tej drodze serdeczne: 
..Bóg zapłać'1.

4145 OLGA K AUC /YŃ SK A .
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M  o pl mmm poznaiisHiega
Piotra Dunin Borkowskiego.

DLACZEGO P. WOJEWODA OPUŚCIŁ LW ÓW ? — DŁUG WDZIĘCZNOŚCI. — KU ISTOTNEMU ZJEDNOCZENIU
ZIEM POLSKICH. —  REGIONALIZM, ALE NIE SEPARATYZM.

Lwów, 15. maja.

Wojewoda lwowski p. Piotr Dunin  
Borkowski, mianowany w  czasie ostat
nim wojewodą poznańskim; udzieli! 
przedstawicielowi Ajencji Wschodniej 
następujących wyjaśnień na. pytanie: 
diacBSfeo opronosa posterunek lw ow 
ski, na Którym osiągnął —  w  bardzo 
trudnych warunkach —  szereg w ybit
nych sukcesów politycznych i w  ciągli 
krótkich rządów zdobył uznanie jak- 
najszerszych warstw ludności:

, .Odchodzę do Poznania na w y ra 
źne życzenie w ładz przełożonych, bo
dące dla -mnie rozkazem, któremu jako 
karny i. zdyscyplinowany pracownik 
państwowy podporządkować się mu
szą. Choć Więc ze Lwowem i Małopol
ską Wschodnią łączą mnie jaknajści- 
•tejsze w ęz ły  życiowe, zdecydowałem 
stę oddać wszystkie swe sity nowej 
pracy na nieznanym dotąd terenie;

Placówkę lwowską opuszczam z 
żalem, lerabardziej, że po bojowym o- 
kresie wyborczym teraz dopiero roz
pocznie się tu pokojowa, bardzo wdzię
czna praca.

Jako sryn Ziemi Czerwieńskiej, któ
ra płonęłs zawsze gorącem uszucierz 
dla Wielkopolski, tej bohaterskiej tar
czy polskiego Zachodu, pragnąłbym 

, swą pracą wśród Wielkopolan, podję- 
1 tą w  myśl ńijlćpśźycn inteńeyj i bez 
jakichkolwiek uprzedzać, spłacić choć
by częściowo iliuy wdzaęczŁufkd za tę 
żywą pomoc, jakiej nam udzielili przód 
10-ciu 'laty w  dniach walki i próby.

W momencie krystalizacji naszej 
odrodzonej państwowości L w ów  i Po- 
zu.au, wschodni i zachodni bastjon 
Rzeczypospolitej, spełniły swa zadanie. 
Dziś sytuacja trudniejsza i  bardziej 
skomplikowana. Nie .będziemy na 
ser jo mocarstwem, jeżeli nie zdołamy 
dokonać istotnego zjednoczenia ziem 
polskich, nie pomijając jednak oczywi
ście rozbudowy najlepszych cech re- 
ujonalizmu naiejecowegu,

W tej pracy Wielkopolska, dzielni
ca doskonale zagospodarowana, posia
dająca najwyższą w  państwie kulturę 
materialną i zaostrzony w walce z 
Niestwiarni zmysł organizacyjny —  mu
ld przodować innym i

Dziś już nic pora na lokalne sepa
ratyzm y i boczenia się na Polskę. Mu
simy z sobą trzymać, bo kbyt wiciu 
sąsiadów groźnie się na nas boczy. Roz 
wój rriatetjalny i duchowy naszych 
dzielnic może nastąpić tylko w drodze 
wzajemnego praoanikauia się ich, w y 
miany i  selekcji wartości.

A  jeżeli gdzie w  kraju, to przedo- 
wszystkiern tam, w  starej dzielnicy

Cierpiący
NA AKTHBTkam,

ŁATANY ŻOŁĄDKA I KISZEK, 
ZABURZENIA CZYNNOŚCI WĄTROBY

niech nie omiesek a skorzystać z aktywo
wanych

M E T E K  K A i M U
UGisri

Przoz aktywowanie TABLETKI zostały 
w działaniu swata możliwie zbliżono do 

świeżej naturalnej wódy. 
Otrzymać można w kaidsj Aptece 

* 1 Dic-atjl, 4138*10

bolesławowakiej, powinna i  może żyć 
świadomość dróg, które wiodą ku mo
carstwowej świetności Polski.

Wszakże tam przed wiekami kła
dziono pierwsze fundaimenty pod

gmach naszej państwowości i tam, 
wśród urągających nam wciąż jeszcze 
symboli niedawnej niewoli — trwają 
po dziś dzień czcigodne pomniki 
krzepkiej kultury piastowskiej".

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości naszym p. t. od
biorcom, że jedynym i wyłącznym przedstawicielem naszej fabryki na 
Wschodnią Małopolską jest firma ajencyjno-handlowa Jan Słromengrr, 
Lwów, Kołłątaja 4., do której zc wszeikicmt zapytaniami i zleceniami od

tąd łaskawie zwracać się prosimy.

N a j s t a r s z a  w  k r a j u  
fabryka u lham aryny i farb chem icznych

Se zsp i * 3 f w  SpOłTa ik c y jn
Wdr-izawa, Solec 39.

Powołując się na wyżej umieszczone ząwiaduUlieuie, mam zaszczyt 
prosić szan. moich odbiorców, by wszelkie zapytania, zamówienia i ko
respondencje w sprawie kupna ultramaryny firmy Setzer i Werner, Spół
ka akc. Warszawa, Solec 38., adresować bezpośrednio do mnie, w celu 
ominięcia niepowołanych pośredników.

J a n  S t r o m e n g e r
L w ó w ,  K o .ą t a j a  4

SKiijsiiiiD tesara t a n n a r a
w  Tarnopolu.

PRZYCZYNĄ PODOBNO

Lwów, 15. maja. 
(y-). Z Tarnopola donoszą o Wiel

ki om wrażeniu, .iakie tam wywołało 
samobójstwo lekarza wst&iynarji, ssaę- 
tego w Rzeźni miejskiej w  Tarnopolu 
dra Rathausa, który strzelił do siebie 
z rewolweru w  skroń. Powodom za-

DOCRODEENIA W  ZWIĄZKU Z  NADUŻYCIAMI 
W  RZEŹNI.

machu samobójczego miały być przy
puszczalne dochodzenia, prowadzone 
przez wydział śledczy policji tarno
polskiej na polecenie Prokuratury z  po* 
wadu nadużyć w  rzeźni. Dr. Rathaus 
arzez 30 lat pełnił obowiązki weteryna 
raa miejskiego.

TM lafdii ran tuftan sili
12 zł. \ zeg rek.

Lwów, 15. maja.
(— ). Minionej nocy trzech uzbrojo

nych osobników wtargnęło do domu 
Jnkóba Zugania w  Ulankach, pow 
Brzozów i steroryzowawszy obecnych 
’ on-iowr)ikAw srtbnweAo notówka 12 zł

zegarek, wartości 30 zł. Rano policjo 
po wdrożeniu dochodzeń jednego ze 
sprawców, a to Ludwika Barnasia u 
jęła, a za dwoma jogo towarzyszami 
zarządzono poszukiwania.

 o------

Kuia p o w tlfa  K o rn a fh .
Lwów, 15. maja.

( —). Przedwczoraj we wsi Ko 
mańcza w  pow. sanockim w  czasie 
pościgu niebezpiecznego złodzieja Mt- 
kołaja Komafla post. Jan Hnizdur u 
żył broni i ciężko go zranił w ramię 
Kornafd jest niebezpiecznym prze 
slępcą, który zawsze grasował z bronią 
palną i przy tym pościgu również 
strzelał do posterunkowego, ale chybił. 
Rannego odwieziono do szpitala 

— -o -----

raicztcif rri
r a n i .  m i  ł k

Par^gr f  32.
Lwów, 15. maja.

Otrzymujemy następujące pisma:
W związku z uwagami umieszczo

nymi w  numerze 8468 Dziennika „Ga
zeta Poranna” z dnia 12 kwietnia 
(928 odnośnie do mego sprbstowania 
p. t.: „Wrzenie wśród urzędników Ma
gistratu lwowskiego'*, upraszam na 
podstawią art. 32 ustawy o prawie 
prasowem z dnia 10. V. 1927. Dz. U. 
R. P. Nr. 45. poz. 398 o umieszczenie 
w tym samym dziale i lakierni samo- 
mi czcionkami następującego sprosto
wania:

Nieprawdą jest, że p. dr. Klimów 
pracował dotąd w innym dziale admi
nistracji. natomiast prawdą jest, że
dr. Klimów, urzędnik referendarakj 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie, 
mianowany naczelnikiem Wydziału

przemysłowego w Magistracie lwow
skim, pracował uprzednio w Wydzia
le przemysłowym Urzędu Wojewódz
kiego we Lwowie, a więc w tym sa
mym działo administracji.

Nieprawdą jest, że prawo opinjo- 
1 wania zostało przyznane w  swoim 
| czasie przez dawną Radę miejską 
| Związkowi urzędników Gminy, naito- 
\ miasi prawdą jest, że Związek urzęd- 
! ników Gminy miasta Lwowa niema i 

nigdy nie miał prawa opinjowania kan 
dydatur na posady w Magistracie, gdyż 
sprzeciwiałoby się to istniejącym w tej 
mierze przepisom prawnym.

Nieprawdą jest, żo p Strzelecki 
miał oświadczyć, że tylko w niektó
rych wypadkach obowiązany jest za
sięgać opinjl Rady przybocznej, z któ
rą zresztą, wcale liczyć się nie potrze
buje, natomiast prawdą jest, że w spro
stowaniu z dnia 13 kwietnia 1928, u- 
mieszczonom w Nr. 8468 dziennika 
„Gazeta Poranna” z dnia 12 kwietnia
—  prawo nominacji przysługuje mi na 
podstawie reskryptu Urzędu Woje
wódzkiego we Lwowio z  dnia 13. X. 
1927. L. SA. 13163/27, ustalającego 
kompetencję Tymczasowego Zarządu 
miasta. W  myśl bowiem cytowanego 
reskryptu uprawnienia Rady miejskiej 
zastrzeżone w § 35 statutu Gminy rnia 
eta Lwowa, dotyczące mianowania u- 
rzędnikćw gminy mineta Lwowa prze
kazane zostały Komisarzowi Rządu, 
pełniącemu obowiązki Prezydenta mia
sta Lwowa, a tylko przed mianowa
niem naczolników Wydziałów, kiero
wników Urzędów, Zakładów i przed
siębiorstw miejskich, obowiązany jest 
Komisarz Rządu zasięgać opinji Rady 
przybocznej, jednakowoż opinją tą Ko
misarz Rządu nic jest krępowany.

Jan Strzelecki.
*

Odnośnie do artykułu ■umieszczo
nego w  „Gazecie Porannej”  z dnia 14. 
marca 1928 Nr. 8470 p. Ł : „Magistrat 
dcmaga się podwyższenia cen chl.®ba‘
—  proszę na podstawie artykułu 32 u- 
s-tawyi o prawie prasowem z dnia 10. 
V. 1927. Dz. U. R. P. Nr. 398 o umie
szczenie' w  tym samym dziale i temi 
samemi czcionkami następującego 
sprostowania:

„N ie jest prawdą, że postawiłem 
wniosek o podwyższenie cen chleba, 
natomiast prawdą jest, że sprawa cen 
cihlsba nie była wogółc omawiana na 
.posiedzeniu Magistratu,

Nie jest prawdą, żc* postawiłem 
wniosek o podwyższenie cen chleba 
żytniego o 3 grosze. Prawdą natomiast 
jest, że istniejące przepisy wkładają 
na zarządy, gmin obdwiązek regulowa
nia cen chleba na zasadzie kosztów 
produkcji i gospodarczo usprawiedliwi o 
nych koszfów wymiany, po wysłucha
niu opinji miejscowej Komisji do ba
dania cen. Prawdą jest również, żć 
zgodnie z temi przepisami w  związku 
ze zwyżką cen żyta zażądałem od obe
cnych przedstawicieli producentów o- 
świadczenia, czy domagają się pod- 
wyźszonia cen chleba.

Prawdą jest również, że wskaza
łem na konieczność rewizji kosztów 
wypieku w kierunku ich obniżenia z 
17 na 16 zł. od 100 kg. mąki oraz pod
niesienia procentu przypieku z  32% 
na U % .

Prawdą jest wreszcie, że pomiędzy 
Miejskim Zakładom Aprowizacyjnym 
a Fabryką, chleba „Merkury”  została 
zawartą za aprobatą Komisji Aprowi* 
zacyjnej Rady przybocznej umowa q 
wypiek chleba. na podstawie której o- 
kolo 25% ludności jest w możnośsi 
zaopatrywania się w chleb po cenach 
niższych od cen obowiązujących.

Józef Stobiecki.



Nr. 8501 „GAZETA PORANNA**! z  dnia 16. maja 1928. tótr. 5

Sądow y e p ik g  dram atu m fosneg i w  sieni domu przy ul. Nenckiego.

Ciiiiuitn, kiani u s iM iH  z a m i n n r 1 Fanc‘9 s c M t
skazany na dwa lata więzienia.

WYROK TEN ZAPEWNE ODBIERZE NAMIĘTNYM AMANTOM OCHOTĘ DO ZAŁATWIANIA FOT tiMufll ÓW
MIŁOSNYCH ZAPOStOCĄ BF.AUNINGA.

Lw ów , 15. maja.
'(— ) Wieczorem 22. lutego b. r. 

nlioa Ncu kiego <px^adsUavdala nie- 
zwyiapjj ,wdok. Ooucoło g. 9 wręcz. roz
legły się wrzaski i  krzyki, które za
alarmowały mieszkańców. W  klaicct 
schodowej realności przy ul. Nenckie
go 5 rozegrała sit krwaw a 

cena miłosna, 
która.- szczęśliwym zbfegóem okoiścz- 
naśca nie przybrała hardziej tragicz
nych rozmiarów. O 9 wieczorem wra
cała do domu 18-Mnia Pasntaa Sehach- 
tówma. modn i arka Ą  a, za nią kroczył 
wzgardzimy przez nią jej adorator, 
przykrawać z szerw-ska, 23-1etni Norbert 
GliUWton i w  sJom aramł Schachtóranę 
kil&H strzałami w  growę ponad uchem 
niegroźnie, sam zaś postrzelił się w 
podbrodzie. SchacMównę zabra/no do 
miewfełwija, zaś jego unieśli znajomi 
na Pogotowie, skąd po zaopairrasruii 
rany, policja zabrała go do aresztów 

Dochodzenia wykazały, ze Chirwen 
jeszcze w 1926 r. .zSchaichtówną riaiwią 
zat btóżazą znajomość. Często spoty
ka!,. się -na yra.nB'kach“ i wspólnie u- 
ozęszczali do teatru, kina i cukierni. 
Chirwen zapłonął do Scliachtówny 
szczerą miafedą, podczas gdy ona do
szedłszy do przekonania, że może zro
bić lepszą paitję,

starała się go odsunąć.
Nie miała jednak odwagi wprost mu 

to powiedzieć, lecz dawała iedynie o- 
gródkamd do srosumiemia, że nie jest 
jej mały. Od czasu do czasu widywała 
się z nim, a nawet otrzymywała od 
niego prezenty.

Wreszcie rodzina Schachtównej, któ 
rej Chuwen nie podobał się jako kon
kurent, oświadczyła mu, że Fauni za 
niego nie wydadłą Wówczas Chuwen 
ochłonął, ale nie na długo. Po dwu ty- 
godmćUch począł się Schachtównae na- 
nzucać, chooząe za nią krok w krok.

Krytycznego dniaiFanciaj której kiłfca 
krotnie przedtem Chuwen odgrażał się, 
że jeśli go nie pośfohi, to ją *<*atnędii, 
twierdząc, że i tak nie będzie za to 
ukarany, iprzytem cytując jej wyroki 
na Maug^a i nlrunza (Berlin), podej- 
rzywając go, że istotnie może swoje 
groźby wykonać, starała się stałeś pwe- 
bywat w ozyjemś towarrystwie, Toteż 
wyszła w ową niedzielę z  kceżanką 
HaMcckówną. Na ul. Jagiellońskiej, 
spostrzegła że Chuwen postępuje *a 
nią

krok w krok,
więc zatrzymała siis i zapytała, czego 
fhce, procząc zarazem, aby uwomił ją 
od svyago towarzystwa. Chiuwetn kate- 
gorycizffiia zażądał, aby natychmiast 
, róoita do domu, gdyż ma jej coś waż- 
'8° do powiedzenia. Schachtówm, 

pflzout»mła go na, ulicy i udała mę % 
koleżanką do cukierni, na ul. Sykftu- 
skioj , gdzie

ujada randkę 
z pewnym nłoM cścni. W  ślad za 
nią podążył Chuwen, w  cuikierni u- 
siadł niedaleko jej si»Mka i począł się
wobec niej wyzywająco zachowywać, 
takj że zmusił ją tam do wyjścia. Jesz- 
iJjB paerw.,1 Chuwan opuścił cułdomię 
i pobiegł do swego uSpnkanii po re
wolwer. Uzbroiwszy się. oczekiwał na 
nią na ul. Nenckiego. Gdy Schachtów- 
na pużegnajwrzy się z koleżanką na ui.

Szpćtalnei weszła ńa ul. Nenckieso 
Chuwen -postępował za. nią krok w 
krok Gdy Fanom, znalazła się w klat
ce schodowej, Lnuwwn x tylu  

strzelił do, 
i  z i«n ił ją bolo ncŁa. S^brrathtówaia

nią. odbiera sobie życie. Na pytanie 
;>r^ew'odnic5-1.oego., dlaczego w'-takim 
raa&e kule skierował do Schachtówny, 
nie unne odpowiedzieć.

Następnie ziozmawala. Fanoia Scha- 
chtówna, .przystojna, średniego Wżro-

upadła, a Chuwen. strwii! do siebie, ! slu dziewrazyna. robiąca sympaty-
! czne wrażenie. Opowiada ona, jak do-ranśąo się w podhrodne, pot &em rów

ni «ż padł na ziarnie i jflż *  jm yćli le
żącej jetwoste trzykrotni* zasilił do 
Schachtówny, na swaęscia chybia,,cr

Wczoraj Chuwen zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem, przysię
głych- Trybunałowi przewodniczył rad
ca Y®fa»w*i_ oskarżanie wnosił prok. 
dr. Łasuowołcił, oskarżonego bronił a.dw. 
dr. Kibite, sironę poszkodowaną za
stępował adw, dr. GetlmaTi. Oskarżona 
do w iny się nie pocZu-wa. Na pytanie 
opisuje szczegółowo swój stosunek do 
Schachtównej, twierdząc, że kochał ją 
zupełnie poważnie i miał zamiar się 
z nią ożenić, a mimo swoich skrom
nych dochodów nie szczędził wydat
ków, byle tylko

-  awić jej przyjenrawlć,
Wypiera się, jakoby miał zamiar do 
Schachtównej strzelać. Twierdzi-, że 
celem jego było pobawienie się życia
w jej oczach, by widziała, żc przez

szło do znajomości z  Chuwencm, któ
rego od ptwwuu j  chwili nie cwrpsla, 
nie mogła jednak w  żaden sposób od 
niego ssę uwolnić. Od dłuższego- czasu 
odgrażał się jej, więc starała się za-, 
wszo praebywać w-łczyjcroś towarzy
stwie. W dzień i«73ed zamachem zapo
wiedział, że musi z tern wszystkiem 
zrobić mmiec i ie jutro uprawę zała
twi, przyczem wapomifiał jej, że Man-- 
got zamordował dwie siostry .i nic. mu 
się nie stało, również i Krante w  tser- 
linie został za moiderstwo uwolniony.

Następnie Fgneia .podaje Szczegó
łowo orzebieg krytyr-znej niedzieli i 
moment tragicznej sceny.

Z kolei przesłuchano matkę Scha
chtówny, je j siostrę, szwagra, kole
żankę, dalej rodzinę i znajomych o-, 
skarżonego. Po zamknięciu postępo
wania dowodoweg^ ,wygłosili pozywa
jące przemówienia jgrk. dr. Lauiewski

Gsiamis dni miM$
L O S Ó W  3-ej K L A S Y

P o l s t 7ie J P a A s l w o w e J  L o t e r j i  i f l a s o w e j
w największym i najszczęśliwszym Kantorze

„ N A D  ^ ł j A * 4,  L w ó w , Sykstuska Ł

W YGRANA 7 0 0 . 0 0 0  złotych!
P o n a d t o  w y g r a n e :

po Zł. 400.000, 300.000, 100.000, 30.000, 75.000, 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 

10.00C i t. d. i t. d.
w y g r a n y c h  o k . - 24 miljanów złotych
; j « r  CO DRltfl LOS MUSI WYGRAĆ!
Lotorja Państwowa przynosi t j ^ l ą c o m  l u d z i  rokroezne begactwo

i dobrobyt.
Zamówcie jeszcze daiś, albow etn zapas losow na wyczerpaniu. Na za- 
mowienii, wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając piai, , - / 

i nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną przesyłkę należytości.

C i ą g n i e n i e  j u ż  19 . i 21. ma;a b. r.
Ceny losów: 1/4 losu zł 10-— ; 1/2 losu z!. 20— ; 1/1 los zł. 40 —

W tem miejscu wyciąć i v.ypełnione przesiać 
«tm  w  liście.

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń . Po.
D o  „ N A D Z IE J I" ,  Lwów. ^yksi u ,ka L U 

Niniejszem simawiam do I. klasy Pańbtw 
Loterji Klasowej

 losów całych po zł. 40’—,
 losów połówek „ zł. 20*—,
 losów Cwiarrek „ zł. 10-—.

Należytość ZŁ   uiszczę po otrzy
maniu iostsr blanŁlatoiu P. K. O. przea Ji nę 
do losów dołączoujm.
Imifl i nazwisko . .
Dokładny a ire s . . .

N S U
będźie wkrótce tematem 

całej Polski!

oraz obrońca, oskarżonego adw. dr. 
Kibily, poczem sędziów?o przysięgli- 
udali się na naradę, i

9 glo» ani j^otwierdzili 
pytana w  kierunku zbrodni mordem 
słwa; na poflstauie tego ..erdyktu 
Trybunał wyizierzył oskarżonemu ka
rę M-letniego więzitaiJ.

*
We wczorajszym numerze ,,Gazety 

Porannej" przy okazji' wiadomość ' o 
potwornej -rzezi rodziny żydowskiej w 
Uhnowie wyraziliśmy przekonanie, że 
masowe w  ostatnich czasach knraąrs 
isbruńi a są. wynikiem zbyt łagotLujch 
•wyroków, których świadkami osiat/n.o 
byliśmy we Lwowie. Werdykt m  Chu- 
wena świadczy, że sęd-ziowife przysię
gli nabrali prŁ^ir^aŁczeni^, -i mepo. 
aobna dłnżrj tolerować zbrodni mor  ̂
''erst^s crv też zamachów na cuifas. 
życie, gdyż w  konsebwenejt laŁ— > 
takie wyroki mogłyby óraprowauzlć do 
zaęrożemia bjzpieczeń.^-rt imblicaue- 
go i ładu ęrołeczu^_.o 

W.
Saln. na 'której odbywała sfę roz

praw .a, .napełniła się wczoraj szczel
nie publicKuuwcią głowni* lydunniką. 
Mimo, że ogłoszę naje wyroku nastąpiło 
dopiero c godz. d.3ti popoł., z  cierpli
wością czekano na werdykt. Po ogło
szeniu wyroku pu-hnezność zgodnie u- 
znała go z? sp-aiwiedliwą.

N  A  D E  S Ł  A  N E.

M it iT E m iB iia '
Z  J a r e m c z a  przeniesiony do

Krynicy Ilia „Jasna“
otyaity od 15. onaia.

Dr. I  SGllOP! Karistiei
A lte  Wi&se H -. -  Dom  Nastopil
ordym re jak  w  lataclr ubiegłych.

Ir. wt j w i i !
ordynuje od 15. uaaja jak  lat ubie' 

głych jako lekarz zakładewy

w  Lubieniu W ełkim
zdroju siarczanym

n i t r a
*«-«ęwa*nla bas Ufas ro ram

»■  «**r«ś J i zgrubiałe .
SUh i  1  w rrta r

AptelraM.Ettinpera
Łwtfw. pac G O ŁU rHUW KICHspkiaf Itó iip

n a  ST lach e tn łe j& zy  k re m  d o  
t w a 1 zy  i rąk , którer>iu m i
lion y  pnft z a w d r ią c z a ją  

s w o ją  p lą k n o ó ć .  
W u ę d z la  do nabycia.
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K O P E R N I K Od jutra na naszych ekranach. M A R Y S IE Ń K A
lm ’;i Jmnirgs, Harry Irdtks, Pa*«eł Wegener, 
btg y S rwaes, Albert rSassermaiin w najnow
szym wschodnim szlagierze rezyserji Lu

bicza p. t Z0 IU  F M A O M

Ciałem zabitej córki
ojciec-ptitwór l w i  dwa psy.

PR Z E R A Ż A JĄ C A  ZB R O D N IA  O S O B N IK A , W Y Z U T E G O  Z E  W S Z E L 
K IC H  UCZUĆ LU D ZK IC H .

N Jortk, w  maju.
(e )  O rzadkiej zbrodni zdzicze

nia i bestjałslwa donoszą pisma no
wojorskie.

Na jcdnein z  przedmieść N ow e
go Jorkr ży ł niejaki Edgar W . Dors 
w raz z  llj-le tn ig  córKg. W iedzie li 
sgsiedzi, iż  ojciec nic obdarza sw e
go dziecka czułóścig i

często je  bije, 
zwracano mu nawet uwagę na n ie 
właściwe postępowanie. Napom nie
nia te nie odnosiły jednak skutku.

A ż  pewnego razu zauw ażyli sg- 
siedzi, iiż 12-letnia tanina zniknęła 
a gdy Dorsa zapytywano, co robi 
córka, odpowiadał, iż  w yjechała  do 
sw e j ciotki na w ieś.

Przed kilku dn iam i wyszła do- 
pieró na ja w

okrutna zbrodnia.
Dnrs w  przystępie dzik iego sza

lu tak silnie uderzył w  głowę swg 
jedynaczkę, iż  zabił jg .

O oaw ia jgc aię odpowiedzialno
ści, wpadł na

szatański pomysł. 
Poćw iartow ał je j  ciało i żyw ił niem 
swe dwa w ielk ie psy. Zdziczałe 
zw ierzęta z jad ły  dziewczynę w  cig- 
gu czterech dni, tak, iż pozostały po 
Em m ie tylko długie warkocze i dwa 
piszczele, które w yrodny ojciec za
m ierzał pokruszyć obcęgami i zem 
leć na proszek

Z m uzyku
Pianista Joaet Śliwiński, W ieczór 
mnsyki i  poezji hiszpańskiej. —  Kon

cert ,,Eohi.“ ,

Lw ów , .15. maja.
Józefa Śliwińskiego pamięta i ro 

ni '.zarówno daw.nffijgz-e, jak i młodsze 
pokolenie. Nałoży on zawsze do w ie l
kich pianistów, cenionych w  kraju i 
•zagrabiła, Ujął sćbic stucnaczy jako 
lylowy wykonawca Chopina i. Schu

manna i jako taki zajmuje nadal ozeło- 
we?$iiejace. Jego uderzenie zdradza 
przekonyw ujący i czarujący dźwięk, a  
n.e.kłamane poczucie dla pięsna ujaw
nia uduchowiony ton. Jego zawsze je
szcze imponująca technika opanowuje 
zupełnie insti umieut nawet w  brawu
rowych utworach Liszta, a nad cało
ścią, czuwa szczera muzykalność, — 
Największym jest Śliwiński, gdy-inter
pretuje obu głównych romantyków, 
Chopina i Schumanna W  jego grze, 
w .w yraz ie  uczucia niema nic brariko- 
yogo , lub przypadkowego; z  .każdej 
niemal frazy, głębokiego uduchowie
nia. j subtelnej wraiżliwości przebija 
silna i wielka indywidualność m uzy
czna, Słuchacz pozostaje pod wpływem  
•gsy wielkiego, szczerego artys-ty-muzy- 
ka, wobec Łtorego w ielkich zalet mu
szą. zam ilknąć pedantyczno uwagi' w ie
cznych malkontentów. Śliwiński jest 
często u ,'tas słyszany, lecz. zawsze 
podziwiany.

♦
Staraniem Insi. esperanckiego urzą- 

rlmny w ieczór m uzyczny rozpoczął 
się » relekc ją p. Schnńtzera na temat 
„Ludowa pieśń hiszpańska i  kafołoń* 
ska“ , w  której yreNgent podniósł zna
czenie trubadurów i pielgrzym ów jako 
krzewicieli iudowej pieśni rycerskiej, 
miłosnej i  religijnej. Rzadko ze sceny 
słyszana, i najlepsza art. operowa p. 
Platów aa odśpiewała szereg pieśni lu
dowych, nagrodzona długo niemilkną
cymi oklaskami za wspaniały głos i  
mistrzowską interpretacje P. Cyganik, 
w Ń-.m sezonie tylko sporadycznie w y- 
; tępujący w  teatrze, gdy chod?i o u- 
możliw ienie przedstawienia, zaintere
sował słuchaczy pięknym śpiewem i 
doskonałą dykcją. Olbrzymi sukceg. to
warzyszył deklamacji .naszej znakorftj- 
tsj art. dramatycznej, p. Siamas_s- 
kc-wej.

Znana pianistka p, Irena Canek za 
niuzyłm ną interpretację Albeniza 
„Tango ‘ w  układzie Godowsfciego była

FCJLETON „GAZ. POR.“ z Ifi y  1928- 

HEDDE TALAGNE.

nieprzewidziana 
przeszkoda.

Sądzę, 2e me trzeba wa n wyjaśniać, 
po co Georges Pavot szukał kawalerskiego 
pokoju. OdgadsEście sami. Froaze jednak nie 
.przypuszczać, że G-ecge i Pa w t  jest tylko 
amaUrem przygód miłosnych. W  kwe
stiach. poważnych potrafi on zachować na
leżytą powagę Ale na.ura nie uczyniła go 
iniowrażUrwym na wdzięki kobiece i Geor
ges iPa.wt, poznał Elżbietę Dau-bots-

A gdy ktoś pozna Elżbietę Daubois...
Ale w  obecnych wanznkąjh znaleźć w 

Pa-yżu kawałeiwks pokój znaczy mniej 
więcej to samo, cn rozwiązać 'kwadraturę, 
kola,- Mimo usilnych sl aSaS Pavot nie mógł 
znaleźć polboju, jalJkolwie^ ■ obojętne mu 
było, w  ja&im dzielnicy i na jakiem, piętrze 
wynająłby ewentualnie Ikącik, . ..

■Nie szukał’ ' żadnego komfortu.. Miłość 
sama iprsez się jest talk p.ękmear zjawiskiem, 
że żadnych dóda-tkowych dekoracji nie wy
maga..

Elżbieta 1 tanbois zwracała.. się doń co-

— Zn-ala-deś juz coś?
I (.-odzień odpowiadał jej Geon ges Pavot:

—  Byłem w trzech biurach indeszka- 
iMowych, zaprzągłem do -roboty dwunastu

żyw o oklaskiwana. Doskonały akom
paniament p. Szymi riowitóowaj, oraz; 
udatne w  rytmie:- i dynamice produk
cje „Koła Mandoi:nistów“  zasługują na 
rzetelne uznanie.

Wskazane jest, aby na przyszłość 
w  reklamie było mniej honorowych na
zwisk, a więcej treści. w  z . G-rniW.

♦

'Szereg wrażeń, zw łaszcza \yj chó
ralnej części progr;«jnu, jak najm il
szych. w yw arł urządzony przez Tow  
śpiewackie „Echy-Macię.rz’1 j sobotni 
koncert pod artystycznem kierowni
ctwem d^i. Jana Bangla. N iezależnie 
od skromnego. —  jak przypuszczam 
rezultatu kasowego, który nie mógł 
przysporzyć niezawodnie funduszowi 
budowy pomnika wydatnego zasiłku, 
towarzyszyło fem cyzyjnym  pó^tawń 
chóru „Echa" znaczne bardzo powo
dzenie, spotęgowane jeszcze umiejęt
nym zestaw i-mem programu, złożone
go wyłącznie z najrzewniejszych i  za
razem najefektowniejszych utworów 
śp. Jana Galla, nhor „Echa" w yw ią -

pośredników — ale maraz-io nic z  tego me 
w#?8o.

—  Szkoda! —  odparta Elżbieta, spój 
rzaf&ży nań wzrokiem, który więcej mó
wił niż jej usta.

— Psiakrew! —  zdenerwował się Pd-- 
vot. Jeżeli dalej tak potrwa, zwdrjutję! 
Mam wrażeiiiĄ że prędzej rozejdziemy się, 
iuranim znajdziemy pokuj I Jutro jfcł pią 
tuk i fcrzyhasty... to nam przyniesie sziczę- 
śoiel

Następnego dn.ia w piątek, trzynastego, 
Gcunges Pavot przechodził ulicą Sańit Au- 
gust-m, gdy nagłe wpadł mu w oko napis w 
ofciue wystawowom jakiegoś sUei.iku z ma 
Uufaktuią:

,X powodu wyjazdu — do s.przedahi(i“ .
Wpadła mu do g łow y  bajeczna myśl.
—  Dzieii dobry— Czy pani jest właści

cielką tego sklepu, który ma być sprze
damy?

— Tak proszę pana. Jetłem chora, mu
szę wyjechać na wieś. Sfclep jest ładny, 
niezbyt wielki-, ale w dobrym punkcie. 
Z tyłu jest wielki pokój dla towaru, a na 
pierwszem piętrze marni dwa małe po- 
kolki.

—  Dwa małe pokoiki?... Pani ma dwa 
małe pokoiki?

—  Ja tam m i« skam, -proszę -pana. Dla 
samotnej koE-ety jest to dość obszerne 
nrieszkaius. Miesakani-i utrzymąne. jest w 
p-s-rządiku-

Serce Pa^ota waliło młotami.
—i Za ile pani sprzeda ten lokal? O 

czywiście wraz z mieszkaniem.

zał się znakomicie z  interpretacji k il
ku Lorripozyeyj c poważniejszym  na
stroju (tu też wym ienić należy utwory 
odśpiewane z  e ąjółuidziałem chóru 
żeńskiego Instytutu muzycżnego) i tych 
„klejnotów !t o chara ktcr/ic romanit-y- 
ćznym, lub n^lodyjno-humorystyca- 
nym. w  których układzie talent twór
czy niezapomnianego naszego pieśnia- 
te-a jaśniał w  pełnym  blasku i wybi
jał si? hors concours. W  tej tak przy
stępnej i milej dla słuchaczów katego
r i i  utworów królowała bezsprzecznie 
nadzwyczaj pomysłowa a popularna 
nawet za granicą Polski piosnka 
,,Dziewczę z buz-ią jak małina“ , poda
na audytoijum w  uKładzie chóralnym? 
i wywołująca entuzjastyczne wprost 
oklaski. Ńiernniejsze zachwyty budzi
ły  inne -kompozycje, czarem swej me
lodyki intensywnie działające na |lu- 
oliSczów, u wykwintnie i z niezwykłą 
werwą odśpiewane przez „Echistów“ , 
tych cenionych i- zawrze najlepszych 
interpretatorów utworów Gallowskicli. 
Dyrygentowi i wykonawcom nie szczę
dziła publicz-ność oklasków, a niektóre

—  Interes mój prosperuje barłĘio uo 
Lirze. On jeszć&e- lepiej będzie prosperował, 
gdy zajmie się nim osoba zdrowa i mlo-da. 
Obrót mój wynosi, mnie.’ więcej dwadzie- 
ściatyeięcy franków. Zarabiam na fem 
sześć tysięcy fracków netto. Sprzedam pap 
nu wszystko za piętaaście tysięcy. Fan 
widzi, że sprzedaję sk-lcp tylko dla tego, że 
muażę odpocząć. '

Georges Pavot -podniósł się z  krzesła.
—  Kupuję Ale pod jednym warunkiem, 

żo za ośm dni pani się już stąd wypro
wadzi.

*

Tapicerzy ukończyli już tapetowanie 
ścian w dwóch pok-olikach na pierwszem 
piętrze, -Móre zamitinAly się w ólegoijicfcie 
saloniki. Sklep jest żiihkmięty. Foco miał 
być otwarty?

Ale Elżbieta. jest a  tego nde-zadowolona. 
Elżbieta jest piękną niewiastą, ale z? bai- 
dza l-ulhi pieniądze. Razi ją, że ten sklep nie 
daje żadnego dechodu.

■Sprzedać go? Może. Ale lepiej byłoby 
samemu go zużytkować. Sprzedawać w 
mm nadal manufakturę? To okropne! Więc 
co w takim razie.’ -

—  Moim pomysł! —  rzekła Elżbieta. —■ 
Otworzymy oklep, odrestaurujemy go i bę
dziemy sprzedawali kosmetykę- Na tein za
rabia się wiele!

— Niej — odpart Georges- —  Sklep ku- 
i-ilem tylko dla! ego, żeby mieć dwa po 
koiki, w których chcę widzieć moją kocha
ną Elżbietę, a nie w  śfclopie, podczas pako-

części programu byty nawet ,bi&o- 
W-jlY'-:".

Iifiprain chóralny przegradzały 
pieśni sńrowe J. Galla, odśpiewane 
przez p. Marję Kisi'cl©<vńką i p. Józefa 
Woiskidgo. Alimo najsz^erózej chęci 
spraweżdawcy, njc.-może notatka u 
współudziale tych ceh-tiych sił wóka!- 
nycii-obejjjjowąć — : tym rążpm —- ja- 
Ićichkolwiek superlatyw^™ 1*. Kisie- 
t-w/ska Śpiewała b-z odpowiedniteo 
przejęcia się swem 'zadaniem : jej kan
tylena i deklamacja zdradziły brak 
tetaperamfiUu, a roz;wlekłość tempa 
również ńte w idyw ała  na infęrpreta- 
cj^ pieśni w  sposób dodałm. I dzi
wnym zbiegiem okoliczności, te same 
z-arzu-ty, dotyczące apatycznego śpie
wu i rozwle.kiościtwi-ożna laż^slusznie 
zasfdSuwać dr» recita lu1 p. Wolskiego;., 
który w  swych nieco szorstkich inter
pretacjach wykazał brak finezyinem  
—  tu i ówdzie —  ujęcia utworów, w  
dorobku kompozytorskim Galla może 
najpiękniejszych. Dlatego minęły te 
części, progltmiu beż wrażenia głębsze
go na sali. A  ponieważ przysłowie 
mówi, że „nies-ztzęścia -idą zazwyczaj- 
w  'yh.rze“ , wtęc niefortunny i amator
ski —  w  ujemnem znaczeniu tego Sto-. 
wa —- akoiijpanjament fortepianowy 
przyczynił się wedle możnoś^ do ob
niżenia poziomu1 tych popi
sów. Bo akompaniament to praca nic- 
w d iećzn tĄ : Gdy jt‘ »t dobryfś.-howa się 
dyskretnie-, pozorhie nie -istniejó, i 
nie awracA1 na siebie uwagi, a gdy jest 
zły, wysuwa się na pierwszy plan, ra
zi wszystkich i zaznacza wybitnie 
swą nisze,Jycielską. p»tege

Fr. Neuihauser.

Najmodniejsze Falary, Marki- 
zety, baw lniane wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lelitde sve;- 

mank,

poleca vr olbrzymim wyborze 
firma

LR 9 1 , Ul. KII t u  10.
Te same nowości we i  ljack '•
w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 

i Tarnowie

w a m a  <Ji\voę.u p u d ełek  z p u tl^ m  i - t r z e c h  
tlakoiijów inferfum-

— Ghflt! Ja tego leż dic chfn!1 Otwo
rzymy sklep i przyjmiemy pńmją Chartier, 
tę literatkę bez- powodzenia,- o. którójj ci mó
wiłam. Damy pięóset fmnków miećaęcanic,
0-n-a będ^ja szczęśliwa

— Ale mówiłaś mi, że ona jest brzydka 
i głupia, odstraszy kli-jentów.

— Spróbujmy w-a wszelki wypadek.
—  Spróbujmy- Nie mam wprawdzie 

zaufania -do tego interesu, -lecz ponieważ 
cafa ta sprawa jest im zuil m u obojętna

— Może będzie to dla, nas piespod-zian- 
ńą — oś-wiiidcgyła Elżbieta.

*

To dziwne! „Tajemniczy ogród dla- ko
biet" (Elżbieta, wwnyśliła tę mądrą na
zwę) just stałe pełny- Kobiety ofclęgają go 
poprosłu. Parni Chartier traci .głowę! Tar- 
guje lizieitnie ód 500 do 700 frapłów Geor
ges Parol ‘twierdzi ciągle, że to go wcale 
nie obchodzi, Elżbiotą natomiast utrzy
muje, że ją to bardzo óbcłiod?i.

— Odrazu wiedziałam!— ^osiadam 
wiele sprytu kumk-dŁiego1 Gdyibyla biedma 
Chartier była 'zręczniejsza i ba-raziej za
radna, zarabialibyśmy więćeji

Pócaluj mnie lepiej-
—  Później. Zadzwoń nątiicbmiast do 

fabrykanta flakonów.
Georges telefonuje, mruczą-c roś porl

1-o-som. Nie rozumm Elżbiety. Mimo [o 
trzeba przyznać, że „Tajemniczy ogród dla 
kobiet" jest jednym ,z. najlepiej prosperu-
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Sielanka inioiosHieoe złodzielstwa
na specjalnie dostawionych ławach oskarżonych.

D W IE  S Z A J K I W Ł A M Y W A C Z Y , R A ZE M  22 OSÓB, O D PO W IE  Z A  GRZECHU P R Z E C IW  SIÓDMEMU 
P R Z Y K A Z J iN lit ,™  A T A K  N A  A R S E N A Ł -S P Ó Ł K I m rŚLlW SKXEJ, —  W Ł A M A N I t S  W  Ż Ó Ł K W I. — 

S ZA JK A  M OJSIE S T A C H A  U C IE K Ł A  DO W IE D N IA . —  R O Z P R A W A  P O I R W A  T R Z Y  DNI.
L w o t  15. maja.

C - )  Już daw no mała sala sądu 
karnego we L w ow ie  nie przedsta
w iała tak oryginalnego widoku, jak 
Wvzoraj. Oto przed Trybunałem  pod 
przewodnictwem  radcy Zaw istow 
skiego, zastawiono 5 dużych law , na 
których zasiadło aż 22 oskarżonych, 
bronionych przez 8 obrońców. 0 -  
skarżeni są członkami 2 szajek zło 
dziejskich oraz paserami, a rozpra
wa jest epilogiem  głośnych w łam ań 
i kradzieży, popełnionych w  r. 1926 
i  192? w e Lw ow ie.

Na lawach zasiedli: Ludw ik
Kossowski, W  lad. Żelazowski, Tad. 
Podhorodecki, Zygm unt p aw ia  czek, 
W inczesław  Ałtyński, Stefan K o- 
blik, Miecz. Żółkiewiicz, M arja Ro- 
mańczukówna, M ichalina Kakutow- 
ska, Łe ih  Nurnberg, Józef Fiu  ssę 
Mojżesz, Gross, zw any-M ojsie Stacb, 
Ignacy Breńner falsc Eingrnss, N a 
tan Halpern, Le ib  Ilalperri, Peisach 
Łippel, Anna L ipek Katarzyna K e l
ler, Szym on Keller, Naffcali Zw ar- 
d ling i Rom an 'Kuraś1, oraz Gusta 
Grossowa.

Oskarżeni Żelazowski, Kossowski, 
Podhorodecki. Pawiaczek, Koblik, 
Ałtyński, żó lk iew icz, Romańczuko- 
wa i Maku łow ika  wspólnie dokonali 

w ielk iego włamania 
w grudniu 1Ó2I» r. dio lokalu Spółki 
m yśliw skiej piczy ul. L indego, gdzie 
okradli strzelby, r ewolwery, dubel
tówki, tom y skórzane itd. łącznej 
wartości '400u, poczem łupem tym 
się podzielili, a  uzyskane pieniądze 
w towarzystw ie dziewcząt z pół
św iatka przeti w opili. Dalej osk. 
ZwerdJing, Żelazowski i Mojżesz 
Gross dokonali

w łam ania w  żó łkw i 
do sklepu kupeay Samuela Sobla, 
gdzie skradli teks ty! ja  i skóry w ar
tości 4 lys. złotych.

Osk. N iiriiberg w towarzystwie 
Józefa Flusa dokonali w lutym  uh. 
r. głośnego wówczas w łam ania do 
m n H n n n H i n n r a n i
"cych. ijiteńĄów w  Paryżu- pzuniny ot>ro1 
nie wyinosi już 700 franków, Ajfcz dwa, trzy 
tysiące, ,P av o t aralens v o lc n s  B i c i  s ię  z a ją ć  
również sklepem: Zaimam-ia. towar, targi 1 je 
się z. d o sta w ca m i, opłaca, da. Lokat staje 
się niewystarczający. Cieorges proponuje:

— Sluchaj-no, Miżibieto, mażeby te fla- 
judufci przenieść na górę du mioszlkaiiiii ?

—  Świetnie! WspaiŁiala myśl!..-
N ie . ją  aide o b ch o d zi, że to d w a p okoik i 

przeunaczoiiŁ ' b y ły  'la  n ic h , dla ich  H ido- 
ś c i .  F la k o n y  i p u d elka  są, te ra z  w ażn ie jsze . 
Georga s w zd y ch a, p a trz ą c , jaifc p u d elk a  i 
P a sz k i b ru d zą  ś licz n o  d y w a n y , p led ma k a 
n ap ie  i-k a ,p y  na. łóżkach-

— : T u  je g t s tra s z n ie  c iem n o ! —  ośw ią d - 
eza  Elżbieta i  ściąga, ąibaiżur z lampy, k tó ra  
ro z sie w a ła  itafe in ty m n e  św ia tło .

Interes kwitnie. Nie wystarcza juiż sklep 
an i mieszkanie. Trzeba było wynająć wiel
ki lota.l naRue «łe la, Pa.iz. Georges już nie 
wie ńarwet, czy kocha, jeszcze Elżbietę. To 
je s t  sraszią już -aieiwarme. Dpędzaiią dni ra
zem, nie widząc się v â.le.

Zbogacil się. Pewnego razu spotka.} go 
dawny przyjaciel ■

—  Winswpę .- —  rzeki. Zostałeś n u ljo -  
uerotn... Jesteś szczęśliwy?...
“  Właściwie myślałem o ihmem szczę

ściu, ale —  nie miałam wyboru... Zresztą, 
nie mam powodu do uskarżania się... Dd 
wszysiikiego można, się przyzwyczaić... Na
wet do bogactwa!

Tkrm. F. K.

mieszkania Edmunda i Lau ry K lan- 
gów  przy ul. Kazim ierzowskiej, 
gdzie skradli 2 drogocenne futra, ty 
siąc dolarów  w  gotówce, 250 sztuk 
5 - cio ruhlówdk złotych, 200 sztuk 
10 - korcnóweK złotych, oraz m nó
stwo biżuterji łącznej wartości 25 
tys. złotych. Cześć rzeczy by,ch nabył 
wówczas oskarżony Brcnner, a w

kradzież^' lej współdziałał Gross, 
zw any w  gwarze złodziejskiej .Moj
sie Stach, W ietrząc o  tern, że policja 
jest na je j tropie, szajka ta, złożona 
z  Nriniberga, Flussa i Gćossa 

zbiegła do W iednia, 
gdzie przebywała z górą pól roku i 
dopiero popełniwszy tam nowe k ra
dzieże, została ujęta i  w drodze eks

tradycji wydana sądowi lw ow sk ie
mu, Oskarżeni mają u l sumienia 
mm.05.Two innych jeszcze włamań, 
jat; do Nowaka, Raweza itd.

Do rozprawy lej powołano ponad 
JO-tu świadków'. Oskarża prokura
tor L.ipsch, bronią adwokaci: dr. 
Brornberg, dr. Futyma, dr. Halpern, 
dr. K ib ilz, dr. MacieJiński, dr. P ic1 
ratki, dr. Schwelzer i dr. Szymon 
Weiss. Rozprawa potrwa 3 dni, po- 
cz|m zapadnie wyrok. W czoraj prze 
słuchano oskarżonych. Publiczność, 
która sic. wczoraj zebrała w małej 
salce, składała się wylącżnie -niemal 
ze światka prosłytuc-yjno - złodziej-; 
skiego.

wiary w cudotwórców
TAJEMNICZA OSZUsffi - GZABDWMK ŻNDWU

zee
gotówki w kwocie 200 zł.
m  SKUTKIEM W YKONAĆ SWE „HOKUS-POKUS".

Lwów, 15. ma.i,u 
C —) W Mifłopolsce Wschodniej od 

dłuższej®; jużjrzaisu grasuje niebez
pieczny ossnst, który wy *tep>K® w tali 
Ickarza-cudotwórcy, na.łclmicmego spe
cjalną łaaką. Opatranośai, dozśtaiąją-cą 
mu robie \cuda .i pod płaszczykiem 
działalności) cliarytatywncj dopuszcza, 
się masowych mai?mżyć na szkody nai
wnych wieśniaków. Oszust, ten senfjkd 
pr^rzuea- aię z pawiftą Jo powiatu, 
stając się nieueliwyim ^C  dla ścigają
ce i- gO K i skukipZinit! poljctji 

O beęjie -wypłynął znowu w 
sokolskim. Jak nam donoszą, przed 
kilku dniiauni przybył on do gminy 
Jladziarkri ipovv. ś-okalśkjiri i wstąpił 
tlo mieisżkania gospodarza Pawia Fe- 
daośka. Tam 'ijdprosił o mleko, zapew
niając Ja^podaioa, jest cudotwórcą 
i że mu za to zrobi coś dobrego, za co.-

wyipidu mleka kazał sobie 
podać jajfc, 

które zaginął w ohusti czsts. i kazał 
Fedaczkówi trzymać chusteczkę z ja
jem w ręku, poczem -st-amąt za nim 
z tylu i począł się modlić z książeczki, 
użyniąc jazieś znaki. Po chwili polecił 
położyć zawiniątko na stole I zrobiw

s zy  zapałką otwór w chusteczce, 
rzekł: „Widapie, ‘ak jak w  tem jaju 

brałku jest caurŁe, 
tak czarna jest wasza iiola, p. jezfłi 
eiic-ecic, by wam aię lepiej po wodzi] o, 
to przynieśede 285 zł. w banknotach 
5, JO, 20, 50 I 2 po 100 zł.‘‘

1’edaezok ujrzawszy istotnie, że. 
białko roesao?” sic, uwierzy ł sło w o n 1
oszusta i po M ku cfiwilach przyniósł 
mu GOC, zł,, poż|fZÓnych od sąsiada. 
Banknoty "te. 2 polecenia oszuata 

zaszył do koszuli,
go będzie wispomdina.Pido śmierci. Po koszulę lę. na jego polecenie

U? m s z  uioadn 1 "J szał m i n
WÓWCZAS NÓŻ JEST W  ROBOCIE.

'Lwów, 15. 111 aj a. 
t— ). Z Tarnopola, donoszą o krwa

wej tragedji iaiło"nej, która, tam roze
grała się przed kilku dniami. Oto cze
ladnik masarski Adam Slachera zra
nił nożom w  pierś Oksanę Ilolównę,

z.Ręią w sklepie masarskim- '.CRzeforza 
poczem sam w  za mierze 

sjaifobójczym ranił się takżb w  pferś. 
Hotówna po kilku potlziiia<_;b zmaDa, 
zaś Stacher pozostaje w  łażeniu szpi- 
Ia‘aemt

lu t  zabł M  M ie r t o  mimie.
ZBRODNIA OBLLĄK.ANEGO W KRASNE® KOLO CRZYMAŁOWA.

Lwów. 15. maja.
0. Uh. nocy w Krasnem obok 

Grzymałcwa popełnione zostało mor
derstwo na osobie właściciela młyna 
Izaka lueblwga. Jak stwierdzono, mor
du tego dopuścił się -brat jego Moj- 
żfesz, liczący który w  nocy trzy-
kretnen uderzeir-ctn obuchem siekiery

w głowę pozbawił! bratu swego życia.
Powodem inordc-rslwa były niesnaski 
rodzinne, Jak wykazały pierwsze do
chodzenia, ir.wrderca jest podobno u- 
mysłowo chory. ArcJyowąno go i od- 
stawionoyio sądu w  Tamcphi, gdz;e 
będz .o poddany badaniu psychiatrycż- 
nerru.

Pisk p r r t u a is « oodzinniicli Mriach
ARESZTÓW ANF! Z WYPORNI AL. GÓW

Lwów, 15. maja..
„  Brygaua sanitarno - obyczajo

wa przy wydziale śledczyjn wykazuje 
żywą . działalność w- rożnych kierun
kach] Uh. nocy łunkc.jonarjusze jej do
konali perlnstracji hoteli i lokali publi
cznych, w czasie której sprowadzono i 
oddano do aresztów dwanaście kobiet 
za uprawianie tajnego nierządu.

ZA DEPRAWACJĘ NIELETNICH.
Na podstawie doniesienia areszto

wano Matela. Feldera .liczącego lat 18, 
pomocniki' '-handlowego, zajętego w  o- 
wocarn-i przy? ul, Krasickich za zhań
bienie pięcioletniej dzien “ snrnłri. którą 
od dwu lat prześladował.. Nadto are
sztowano Marj-ę Dąbrowę za ztręczr 
nie do nierządu nieletniej dzi-wrzyny. 

— —a — —.

wyniósł ną pędwóiase i położył na gra*, 
nicy gruntu sąsiedzkiego.

Qszu.st,. następnie owo jaje wrJ? z 
chusteczką położył pod szafę, pomodJl
siy -pu raz .wtóry i cało micbzkanio po
kropił wodą, którą sam rzekomo po
święcił. Z  kolei polecił Fedusczkowi tro
chę-lej wody wziąć do garnuszka, u*
dać., się na granicą, wsi i tanj czekać 
jegc puwi otn, ęa.m . skierował się w  
stronę Krys-ynopoia. ) , . .

Fedac.zek posłusznie wykonał wszy
stkie. zlecenia rzekomego cudotwórcy"'. i  
na polu, prz'® dłuższy cząs' oraólbirai 

jkpwtoi-m „dubrodadeja".
Kiedy jednak po kilku .godzinach ÓW 
osobnik nie powrócił, Fea-acz-ek zgnę
biony wrócił :db raiesz-kanta. Tutaj 
roĄtrółAfcosztiię; i 'ż-nalazł zaaniss' pie
niędzy kilka kąwjftkĄu papieru, co go 
przekonało, że padł ofiarą oszusta, że 
wstydu w*płonvażcj chwili bfikomu nic 
nic niów-iL- dopiero'po kilku dniach w 
lajc-r\<BW?y; dpowiedżiał o oszustwdo Są
siadowi, który upominał się 0 zwrot 
pieniędzy:- Dopiero teraz do'wiedziała 
się o tom policja i wsztzeja za oaau- 
s (om po sKukiwan i a.

Uw zięli się n ł  „O rb is ” .
(Od naszego korespondenta.)

Sambor, 11. maja.
W  nocy z 12. na 13. maja br. wła

mali się m-ifiwyśledMim dotychczas, 
tprawcy cło miejslkiego binra sprzedtói 
biletów koteiowych „0rb’s“ w Sambo- 
ze. Rozbilii szafy oraz szafki biletów 

kolejowych i zabierali się już do kasy, 
gdy —  prawdopodobnie . spłoszeni —* 
zaprzestali daJtezej pnący. Przeprowa- 
dzema rewizja .przy pomoc-y orgasiow 
stacji ko|ejawej nie wykazała żadnego 
brakn gotówki ani bitełó* (Onegdąj 
donieśliśmy o' pożarze, kłórugu paistwą 
padło biuro' „(Juhas** w  Stanisławowie. 
Przytp. Rod.'j-’ ■

U
Z  głębi wdnęcaniośdą przepełnionej du

szy itejękujeiry" FW- Jarał Dr. B o fcW »* " 
wi Bilascwi, lekarzowi we L w "*it , Poło 
okiegp i>, za wptetzeme córk: ż  cięż
kiej choroby płuc. W -tych. ciężkich i bezna- 
dziejn-ym-dla-HUJ4: chwtac!' nie tfpzędzdl 
O11 swegp trudu ani w (teień. ani w nocy — 
a gdy zdawało się, żeÓśyde gaśnie, pyl On 
nie tylko sumiennym .lekarzem, który w 
pełni opanował swą -wiedzę. lekarską, lecz 
był rówinieiż ■ człowiekiem, pełnym uczucia, 
poświęcenia i bezintere^>\viności. 1110 

Waleria i ka- Engttaiitn Dodkioroirgta
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KRONIKA i Mąż pięćdziesięciu żon.

1 5
Maja 
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REDAKCJA oćZW ARUNK O W O  MANU  
SKRYPTÓW NIkS ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Wtorek, 15. bm. „Faust", gość. wyst. 

Adama Didura.
Środa, 16. bm. „Tanuffe".

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek, 15, bm. „Lady Chic“.
Środa, 16. bm. „Młodość w maju" —  

premjera.

Teatr Wielki. Niezwykle ciekawa re
prezentacja artystyczno-wokalna dzisiej
szego przedstawienia opery Gounoda 
„Faust", budzi powszechne zai.iUtesowa- 
nie wśród miłośników opery. Obok zna
komitego, światowej sławy artysty-śpie- 
wal<a Adama Didura, jednego z najświet
niejszych odtwórców partji Mefistofclesa, 
w tytułowej partji Fausta wystąpi po raz 
pierwszy na naszej scenie, były artysta 
Opery warszawskiej, wybitny tenor Ju- 
Ijusz Hoffmann. Partję Małgorzaty odtwo 
,rzy primadonna opery lwowskiej p. Cy
wińska, Siebla p. Okońska, Martę p. O- 
strowska. a p. Kurzbart Walentego. Przy 

'pilicie kapclmistrzowskim dyr. Boja- 
nowski.

„Tartnffe" (Świętoszek) wspaniałe ar
cydzieło komedjowe Mołjera, które na na 
szej scenie odniosło pierwszorzędny suk
ces artystyczny, dzięki niezwysle pomy
słowej i stylowej inscenizacji, powtórzo
ne będzie jutro we środę wieczorem, o g. 
7.30. Oba dotychczasowe przedstawienia 

.„Tartuffa" były wysprzedane
..Niezłomna Żona", świetna komedja 

współczesna jednego z najwybitniejszych 
dziś angielskich pisarzy W . Sommerset 
Maughama ujawniająca najoryginalniej
sze walory tego znakomitego autora —  
jest już w pełnych próbach i będzie naj
bliższą premjerą w dziale dramatu. Insce
nizację tej sztuki przygotowuje z całą 
starannością reż. E. Żytecki. Czołowe po
stacie sztuki odtworzą najwybitniejsi ar
tyści naszego dramatu.

Niezwykle piękna operetka Leon* Fal- 
la „Młodość w maju", ukaże się w Tea
trze Nowości po raz pierwszy jutro we 
środę 16. bm. Przedstawienie to zaznaczy 
się niewątpliwie wielce starannem przy
gotowaniem, zarówno pod względem re
żyserskim jak i muzycznym oraz dekora- 
cyjno-kostjumówym, na co dyrekcja Tea
trów nie szczędziła kosztów. Reprezenta
cję artystyczno-wokalną operetki tworzą 
wybitne siły opery i operetki. Insceniza
cja reżysera Filipa Kuligowskiego, przy
gotowanie muzyczne kapelmistrza Ta
deusza Seredyńskiego.

*
TEATR MALT:

Wtorek, 15 bm. g. 7.30 wierz. „Szkoła 
żon" i „Z dobrego serca". Występ L. Sol
skiego.

Środa, 16. bm. g. 7.30 wiecz. „Szkoła 
żon" i „Z dobrego serca". Występ L. Sol
skiego.

Czwartek, 17. bm. g. 7.30 wiccz. „Szko
ła żon" i „Z dobrego serca. Występ L. Sol 
skiego.

*
Już tylko krótki czas zabawi mistrz 

Ludwik Solski we Lwowie. Wszyscy wiel
biciele wielkiego artysty powinni pospie
szyć na „Szkołę żon", arcydtieto Moliera 
i na „Z dobrego serca" Rydla, aby ujrzeć 
dwie niezrównane kreacje lego artysty z 
bożej łaski, które na długo zostają w  pa
mięci. Reszta zespołu, świetnie wyreżyse
rowana, dzielnic sekunduje swemu mi
strzowi, a nowe dekoracje stylowe i barw 
ne kostjumy stanowią tło tego nieprze
ciętnego przedstawienia.

Występy Solskiego w Teatrze Małym 
dobiegają końca. Wielki artysta uproszo
ny, przez obywatelski komitet na występy 
do Łucka, Równa, Dubna i Grodna wy
biera się nieść sztandar sztuki polskiej na 
kresy. Występy niezrównanego mistrza 
będą prawdziwem świętem artystycznem 
dla tamtejszej publiczności, Znakomity 
artysta kreować będzie role w  „Safandu- 
łaeh“ W . Sardou i „Szkole żon“ .1. B. Mo
liera,

Sk
Występy „Scali" we Lwowie. Dziś 

Wreszcie rozpoczynają się występy war
szawskiego teatru rewiowego „Scala" w  
sali Domu Narodnego. Zespół złożony z

W Y R A F IN O W A N Y , A LE  W Y T W O R N Y  OPRYSZEK. —  O SZU STW A  
M AŁŻEŃSKIE. —  C ZŁO W IEK , K TÓ R Y M IA ŁBY  W IE L E  DO OPO 
W IA D A N IA . —  LORD, BARON CZ Y  M IL IO N E R  AMERYKAŃSKI? —  

P O W IN Ę Ł A  MU SIĘ  NOGA, —  10 LA T  CIENKIEGO W IE Z IE N IA . 
(D o  ryciny na stronie 1-szej).

Nowy Jotifc w maju.
(H ). W  Now yih  Jorku został nie

dawno skazany na dziesięć Isrt cięż
kiego więzienia n ie jak i

Zygmunt Engel, 
łotr z  pod ciemnej gw iazdy, oszust 
i hochstapler. grasu jgcy w  swoim  
czasie we wszystkich niemal w ięk 
szych miastach- Europy- Późn iej, 
gdy ziemia poczęła palić mu się pod 
stopami, uciekł do Am eryki, gdzie 
jednak niebawem powinęła mu się 
noga i dostał się w ręce karzącej 
sprawiedliwości.

Zygm unt Engel przesiaduje sw o
ją  Ikarę

w  oslaiwknicin w ięzieniu Sing- 
Sing,

a nie pom ogły m u,wszelkie starania 
i w p ływ y w ielu  wybitnych  osobisto 
ści amerykańskich, których p rzy
jaźń i  życzliw ość potrafi? pozyskać 
uprzejm ym  sj>osohem bycia i  m iłe- 
m i form am i towarzyskiemu

Engel liczy obronie pięćdziesiąt 
trzy lat, jest p rzyzw ycza jony do 
przepychu, zbytku i komfortu. Bez
względny ten opryszek, k ry jący  pod 
sympatycznemi pozoram i duszę.

przebiegłego bandyty, 
potrafił przez długi szereg lat żyć ze. 
swego wyrafinowanego, złodziejskie 
go sprytu. H istorja jego  nlebywao 
łych kaw ałów  m ogłaby powieścio- 
pisarzow i użyczyć m aterjału  nie do

jednej, ale do całego szeregu fascy
nujących, sensacyjnych i n iezwykle 
zajm ujących powieści. L icznych 
swoich łotrostw dokona! w ykw in tny 
rzezim ieszek pod coraz to innem na- 
zwiakitan. Terenem , na którym  
najswobodniej sic obracał i doszedł 
do praw dziw ego m istrzostwa, były 

oszustwa małżeńskie. 
W ystarczy powiedzieć, iż —  o ile 
dotąd dokładnie zdołano stw ier
dzić —  w  ciągu kilku lat zdołał po 
ślubić przeszło pięćdziesiąt kobiet- 
Bezczelność jego  i zuchwałość prze
chodziła wszelkie granice.

Baz występował jako lord an
gielski, to znowu jako baron, to 
znowu jako bogaty Am erykanin. 
Kobieta, z  którą ożenił się ostatnio, 
o fiarowała ntu 30 lys ięcy  dolarów i 
bardzo ccime klejnoty.

Z  pochodzenia Niem iec, w ładał 
doskonale kilkoma językam i. Obec
nie, w  N ow ym  Jorku, dostał się. w  
ręce policji. Oto jedna z jego daw 
nych żon spotkała go przypadkiem  
w  teatrze w towarzystw ie ostatniej 
żony. Przyszło  do

kolosalnej awantury, 
która zakończyła się interwencją 
policji.

Engel został na dziesięć lat unie
szkodliw iony, a gd y  znowu w ydo
stanie się na wolność, odechce mu 
się zapewne zdobyczy miłosnych...

30 osób i wyposażony w własne dekora
cje pędzla znanego art. malarza Wein- 
trauba zaprezentuje się w szeregu dosko
nałych programów, o których fachowa 
krytyka warszawska wyraziła się z naj- 
wyższcin uznaniem. ,

*
pnpnPTBflR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Giełda -imiiódęi".
Aveune: ,4<k>fet,ą. ■Jjez.. ząjd.ony", 

BAJKA: „Pad-Batachon".
Casino: „Wschód słońca".
CHIMERA: SI Chaplin jabo otinttiwa

pielęgn;arka.
FATAMORGANA: „Niewolnica miło

ści". . •
KOPERNIK: „Łowca posaigu"
LEW : „Niewolnica księcia Borysa".
MARYSIEŃKA: „Łowca, posagu".
NOWOŚCI: „Mały Lord".
PAŁACE: „Czerwony Bies".
PASAŻ: Pociąg błyskawiczny Nr. 2420.
UCIECHA! „Cztery sekundy życia".

Bioru Koncertowe M- Tnerka-
W  piątek, 18. maja: Umberto Urbanu,

śpiewak „La Scali" w Medjolanie.

SALA POL. TOW. MOZ-
Dziś, we wtorek, opera .Aida" w wy

konaniu uczniów prof. Zaremby. r
— —o—

Dowódca O. K. generał Popowicz wy
jechał w dniu 14. hm. w sprawach służ
bowych do Warszawy. Przyjmować bę
dzie interesentów w dniu 22. bm.

Poezja maja. W  sobotę 12. hm. w sali 
Muzeum Przemysłowego we Lwowie wy
głosiła p. Anna Czernowa odczyt pt. „Maj 
miesiąc młodości i czarów u ludu francu
skiego". Majowe zwyczaje, zabobony, pio
senki, kwiatowe symbole i zaloty ludu 
francuskiego wszystkich prowincyj snnły 
się przed nami barwnym korowodem jak 
żywe. Odczyt wypadł bardzo udatnic, bu
dząc aplatiz zgromadzonych.

I’. Michalina Janoszanka znana pre
legentka krakowska przyjeżdża do Lwo
wa na dwa odczyty pt. „Obrazki ze sta
rego Krakowa" (w czwartek 17. bm. i w 
niedzielę 20. bm. o godz. 19-tcj) w Insty
tucie Tecbnół.,' tał. Bourlarda 5. Wobec le
go, że czysty dochód przeznaczony jest 
na cele Stow. pań Wincentego a Paulo, 
uprasza się o poparcie i jak najliczniej
sze przybycie na odczyty.

Uroczystości jubileuszow e Zakładu Na 
rodowego Im. Ossolińskich we- Lwowie 
odbędą się w  czasie Zielonych Świąt dnia 
27. bm. W  programie oprócz nabożeń
stwa w Bazylice Archikaledralnej, jest 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej Funda
tora J. M. Ossolińskiego, oraz uroczysta 
Akadcmja w auli Uniwersytetu. Na ręce 
Kuratorji napływają już liczne gratulacje 
od instytucji zagranicznych, z któremi 
Ossolineum pozostaje w kontakcie. Z oka 
zji jubileuszu ukaże się szereg wydaw
nictw poświęconych historji Instytutu w 
opracowaniu najwybitniejszych uczonych.

Rocznicę Konstytucji Trzeciego Maja 
która stała się obecnie świętem państwo
wym, uczciła młodzież gimnazjum IV. im. 
Jana Długosza uroczystym porankiem w 
niedzielę dnia 6. bm. o godz. 9 przed po
łudniem. W  przybranej zielenią i barwa
mi narodowemi auli zakładu zebrało się 
grono profesorskie wraz z dyrektorem dr. 
W. Śmiałkiem, dużo przedstawicieli sfer 
rodzicielskich i młodzież wszystkich klas. 
Po odśpiewaniu przez chór mieszany kan
taty „Witaj dniu Trzeciego Maja" jeden 
ze starszych uczniów przedstawił znacze
nie wiekopomnej Konstytucji. Potem na
stąpiła część muzycznońłeklaniacyjna. U- 
znaniem dla starannego wykonania pro
gramu były huczne oklaski widzów.

Komitet organizacyjny IH-go odcinka 
Obrony Lwowa, wzywa wszystkich ucze
stników walk Z listopada 1918 r. sekto
rów: Góry Stracenia, Bema, Dyrekcji ko
lejowej i Szkoły Konarskiego by bez
zwłocznie jawili się wszyscy celem po
nownej rejestracji. Rejestrację tą prze
prowadza się celem zebrania dokładnych 
dat do wydać się mającej pamiątkowej 
księgi historycznej Iii-go odcinka w 10-io 

„letnią rocznicę. W  księdze tej będą rów
nież zapodane wszystkie nazwiska z foto
grafiami uczestników. Rejestracja odby
wa się przez przeciąg 14-tu dni od ogło
szenia, codziennie od godz. 7 do 9 wiecz. 
i w niedzielę od 10 do 12 w lokalu Zwią
zku Obrońców Lwowa, ul. Rutowskiego. 
Za komitet: sekretarz Knobloeh Roman, 
prezes Rembowski Bogumił.

Ze Straży Mogił Polskich Bohaterów 
we Lwowie. Prezydjum instytucji powyż
szej, której wyłącznym celem jest utrzy
manie i należyte urządzenie cmentarza 
Obrońców Lwowa, zawiadamia nas, że 
nikogo nie upełnomocniło do sprzedaży 

jednodniówek, że zatem osoby, które nie

I mają do tego najmniejszego prawa i win- 
j ne być pociągnięte do odpowiedzialności.

Staraniem Ligi Kato), przy Parafji św. 
Andrzeja (OO. Bernardynów) odegraną 
będzie w czwartek d. 17. bm. o godz. 12 
w poł. na scenie Teatru Wielkiego sztuka 
w 3 aktach z życia Sw. Franciszka pt. „U 
Poveicllo „Biedaczek" Fr. Noella z prolo
giem W ł. Seidtera i ilustracją muzyczną 
na organach p. Nowakowskiego. Bilety w 
cenie od 50 gr. do 1 zł. wcześniej do na
bycia w zakrystji OO. Bernardynów, w 
zakr. OO. Reformatów, ul. Janowska 60., 
w Związku teatrów i chórów włościań
skich, ul. Mickiewicza 26., w dniu przed
stawienia w kasie Teatru Wielkiego. Bliż
sze szczegóły podadzą afisze. Czysty do
chód przeznaczony na budowę domu dla 
starców i sierót.

Zarząd V. lwowskiego okręgu sokolego 
zawiadamia, zarządy i członków wszyst
kich gniazd okręgu o mającym się odbyć 
w dniach 27. i 28. bm. w Gródku Jagiel
lońskim zlocie okręgowym. Wzywamy 
wszystkich lak uniundurowanysrb jak 
nic umundurowanych druhów' i druhny 
poszczególnych gniazd do Wzięcia Udzia.u 
w iym zlocie. Należy się bezzwłocznie 
zgłosić u swych zarządów, które udzielą 
szczegółowych wyjaśnień.

W  sprawie mizerii mieszkaniowej- W  a 
środę, dnia. 16. bm. o godz. 18-tej odbędzie 
się zebranie Polskiego Tow. Pofttecbnicz- 
nego poświęcone omówieniu sprawy oży
wienia ruchu budowlanego i zapobieżenia 
nędzy mieszkaniowej. Dyskusję zagai p. 
-m«. Konstanty Biernacki. Goście miłe wi
dziani-

Z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie
go. Ogólno zgromadzenie Oddziału lwow
skiego I’. T. T. odbędzie się w piątek 18. 
bm. o godz. 19-tej w lokalu Tow. Sokoła 
4. Na porządku dziennym odczyt dra R. 
Kordysa pt. „Tajemnica Dawida Froeli- 
cha. Z dziejów turystyki tatrzańskiej w 
XVII. stulecia", jakoteż sprawy urzę
dowe.

(—-) Włamania i kradzieże. Arjcr F i
dler, zain. przy ul. Balonowej 4., doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł mu z korytarza rower wartości 
250 zł. —  Zc strychu Jana Falucha, zam. 
przy ul. Nabielaka 23. skradziono wczo
raj dwa rowery wartości 400 zł. —  Ub. 
nocy dokonano włamania do mieszkania 
dra Stefana Latkowskiego przy ul. Bie- 
lowskiego 5. i skradziono rzeczy nie 
stwierdzonej narazie wartości, albowiem 
właściciel bawi poza Lwowem. —  Na 
szkodę Zofji Iweńko,' zam. Tkar.ka 4t., 
skradziono wczoraj po włamaniu się rze
czy wartości 200 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj Jana Cieślińskie- 
go jako podejrzanego o włamanie do ma
gazynu skór surowych Izaka Krau.->sa 
przy ul. Marcina 26., Jana Żukowa za kra 
dzież płaszcza wartości 190 zł. na szkodę 
Reginy Lanterpacht, Mikołaja Kruka za 
kradzież portfelu z gotówką 7 zł. w ko
ściele OO. Jezuitów na szkodę sierżanta 
Józefa Stójki, Jana Jaremczuka i Annę 
Supiecównę jako podejrzanych o kra
dzież zegarka wartości 500 zł. na szkodę 
gościa z hotelu „Bristol" i Piotra Peudalę 
za. usiłowane włamanie do piwnicy przy 
ul. Strzeleckiej 2., gdzie został przytrzy
many przez dozorcę.

. o*------
Korpus Olicwuki 49 p. p. w Kołomyji 

przygnie ne całkowito wy chowanie sierotę 
po poległym lub zmarłym wsfaztók odnie
sionych ran w obronie Ojczyzny żojnierzu 
49 .p. p-

Os-óuy zainteresowane, względnie opie
kunowie tub matki —  zechcą pod powyż
szym adresem na- ręce Dowódcy 49 1 p. fi. 
w Kołomyji nadesłać szczegółowe daty ty
czące osoby poległego, jafcotei dokładny ży
ciorys sieroty-

Inne pisma prosimy o powtórzenie tego
ogłoszenie. 4123

— - o— —
DO W ŁADZIA  Z- List Twój znalazłam. Tc 

bi-lely tłumaczą -wiele. Rzeczy odebra
łam. Do bursy -nieipowrócisz. Go do 
gimnazjum mylisz się- Wracaj dzieoko 
w pi o*l de mnie. Boś uradzimy innego- 
Jeśli brakuje Ci pień tędzy , podaj mi swój 
adres. Steianja. jl 4003-3

Dno nędzy- Naprawdę złotemu 1 nigdy 
niez*nudzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą aię obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak> ta 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w  możności zapracować. Datki prayj- 
muje Administracja dla „Matka obrońcy 
Lwowa*-
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Z  żałobnej karty.
u. r .  s l a o io u  iu .iu TZ ,

znany przemysłowąee, i były  general
ny dyrektor rumuńskiego Tow. nafto
wego „Steana Romana" w> Bukaresz
cie, zmarł dnia 2. maja b. r. w  Ciepli
cach czeskich w 78 roku życia. Znako
mity i zadłużony jkonrer przemysłu 
naftowego, cieszył się we Lw ow ie o- 
gólną sympatją w  sz-erofokili kołach to
warzyskich a kulturalnych, a awlasz- 
cza w świecie muzykalnym. Był gorą
cym miłośnikiem i wytrawnym  znaw
cą. muzyki, portiera! też muzyków zaw 
sze chętnie i 'wydatnie. W  swym go
ścinnym domu pielęgnował muzykę 
komnatową., urządzając kwartety smy- 
jp fcowc i gromadiząc kolo siebio naj
wybitniejszych naszych artystów. Do- 

aiprsrnaigał też studiującym na polu mu
zyki, ułatwiał iim wyjazdy aa graroicę 
i —  jako zapalony Wagnerjanin —  do 
BayrcutUu. Niemało przyczynił *aę do 
stworzenia, przed laty, Filharmonii 
lwowskiej i nić.; szczędził znacznej po
mocy do jej znakomitego rozwoju. Był 
w całem tego słowa znaczeniu filan
tropem, a czyn ił dobrze bez rozgłosu, 
dopomagając licznym  kształcącym 
się hdenilom do ukończenia Studjów.

Jakikolwiek Niemiec ciaftiony z Pol
ką, ś. p. Michaliną z Wiwnifckich, cór
ką Tomasza Winnickiego, pułkownika 
woj^k polskich, ukochał całam sercem 
Polskę, i wychował dzieci na dzielnych 
i dobrych Polaków. Podczas wojny 
światowej by ł zmuszony przenieść się 
do Wiednia, lecz ustawiioznic nosił się 
z  mysią powrotu do Lwowa, na ce mu 
jednak długoletnie cierpienie już niie 
poz\ybłiło. Ś. p. Zm arły był ojcem w y
bitnego skrzypka-artysly Roberta Pe- 
rutza, przebywającego od lat kilku w  

,-igrnc^yco. Wiadomość o śmierci Karola 
Pem laa wywołała w najszerszych ko
łach Lw ow a głęboilai żał.

Cześć Jego pamięci!.

W śród ozsm i. ks

Z  jcie rosoodai cz?„

Bank Małopmiski s . A .

iw w -i Ł*śą,ijł.a w. itiiu tua  
(„Na karuzela", Kurtki z wesołej podróży 
po Polsce, z rysunkami Korola JBaokifiwi- 

cza.)
Lwów, 15. meta.

Ciężką i zaradną pracą zasłużył sobie 
W . 1 taort na to dobre iniię, jalkie ma driś 
w literaturze polskiej. Boć nie myślcie, że 
tytko u nas wo Lwowie jest znamy z po
wodu tego, że swojemi .świetneimi fejleto- 
mmń obsługuje przeważnie pisma lwow
skie Dziyki 'kilkuletniej współpracy w 
..Szużutkiu" o.na,z książkowym wydaniom 
jwaich świetnych felietonów („Smiicsrae 
hrertwrjo” , „Wesołe impertynencjo", „Kło
poty -pana Michała", „GpocJiem o ścianę"), 
przeskoczył dawno rogatki rodzinnego min 
sta., wyrdbił sobie najlepszą markę W ca
łej Polsce, a starsi jego Łfcfedży po -mórni 
satyrycznym, Makuszyński i Kowaczy fotki 
zawsze i wszędzie wyrażają się o Ilacrcie 
z dużym szaounkiani.

■Nie będę się tutaj nastam siwiał, czy fej- 
tatan satyryczny posiada Łaifc sarno błękit 
uą"kw,w, jak ptusaja, dramat lub beletry- 
dyun. Jożcli posiada w sobie rzetelne 

Iw ótozb  pierwiastki, napowno należy d ó ' 
“ Ó sannę} łacnej rodziny, której patrunuje 
prmr lenny Apollo.

O tych twórczych -pierwiastkach W 
Raorta należy powiedzieć słów parę, ażc 
by zrozum:ice istotę jego sztuki. Keżdy fej 
loton satyryczny cpemja przeważnie trze 
tJH rodzajami środków: dowcipem, kail&rn 
burein i anegdotą. W pierwszym rodzaju 
do iywiioifcnych rezultatów doszedł inajwesel 
szy fcjlrtonjsjj# polski, Kornel jHUjfuoKyii-
tjfci, ureymnjstrem orujjL;,) typu jest No 
Waczyńsiki- la ort lak jak Mark „Twaiu po 
szedł raczej po trzecią linji, tj. anegdoty, 
choć nie wyrzeltąAsię zupełnte dowcipu 1 
kalamburu Wie "aort dobrze, że ra;więk 
szym -wrogiem fejtelomsfy jes>l nuda. Fe.’ 
leton ista może być ja kum chce, ale rffgdj 
nudnym. Aby uniknąć tej ptojfi, Raor' 
ucieka się do doskonałych środków arty
stycznego wypowiedz?,uA). się, do -konstruk
cji i do akciy

Lwów, 1£. maja,
W  'dniu 5- b. ■ oj. odbyło się pod pppe- 

wodmotwąpi p,azesa Rady P- Janusza iw- 
liut.rtwilla w o5a6naści p- Józefa Gna jera, 
prezesa Krakowsk.gj’ Izby Skarbowej jako 
Kcroisaraa Rządowego, oraz p. Stanisława 
Nowaka, jako jego zastępcy w siedsibic 
Banku w Krakowie doroczne Walne Zgro
madzenie AJjKjonarjuszów- 

Naczolny Dyrektor p. Ungar przedłoży! 
szczegółowe sprawozdali le i  dzialainoś:: 
Banku za rok 1027, zfl-ZPaczaj. :̂ £§ na
podstawie zezwolenia Miaiśt$fStwa S^atfeu 
nastąpiło w truidiraiu 10S7 zmrhejszsnie ka- 
jhitału zakłaapwzgo z zł. ^COC-OO'1 —  na 
b1. 1,000.000.—, a równocześnie poduifsste- 
ms kapitału zaikladiowzgo do kwoty zl. 
O.000.000,— przy . udrfaW Pówszechr.ege 
Aust-r. Zakładu Krodytowap) 2iejJa*kiasn 
vr Wiediniu, oraz grtfpf polskiej, w skłau 
której wesjsRi p. Władysław lir- Jesiirski, 
Aieteander Lednicki, Ahred hr Potocki, 
Jaauss ks. Rodaiwill, Józef Taraowski, Dr. 
Atófcsaader hr. t k a j L i i  i Zdzisław hr. 
TataowsLL

Pray tao sposabpofe;; uzyskał Bank za- 
nińane wdżlclotiych ó d  fewoim czasie kre 
dytów na kredyty .dtuąuteflDbHrwe, t.ore 
wymoszą obecnie przeszło 9 oiiijoaiótr zło-' 
tych. PlycM,o:ść Ba...ku Cażudstawia stfS ua- 
•def korzystnie, gdyż dochodzi do 8u9J. 
a przyczyniły się do togo niemało douutnie 
wyniki likwidacji dawnych wierzytelftości 
Bem,ku.

ELok ndbyi aŁ^aduku, .rlęftszcśt akcji 
Bautoj Unjj w  Poleca vo  Lwowa, posiada- 
jącagc kapitał zakładowy w kwocie Jedpt- 
go u-dlj^a żłotych, rwikjgd ró..-ac«z®&nie 
Oddział av-ij wa Lwowia jeet ®„dal fcain- 
twesowany wr&o z Sta«,ttdElsenbahage- 
scltechaft w, Wieduiu ora .̂ zaiprzyv5żnio- 
i ,.-mi jju^yfoKówd zag. ąDiezsemi w Pieir- 
weatj Fiiryod Luk«rau.yw w Polsce w 
Chrzanowie, dalej wo firmie „Kidikus", w 
Spółce Akcyjnej JPotófci T -loyd ■ częściowo 
taŁ*e w  Spółkach Akc „Arot" w  Jaworz- 
jftje i Zs-kła-dy Mechaniczna „TJrsus" w
W.iwżavne.

RóZbudo-pc nowego imteresu mogła na
stąpić dopiero z końcem roku sprawozdał/ 
czego, nie zdołała zatem wyrazić sio w o- 
stateczaym wyniku htlansowym, dającym 
stosunkowo korzystny oibr&s &a:a3atóM.śd 
baaw.I W okresie redukcji kapilaJiU zakła
dowego do nrtjona złotych.

Uzyskany czysty zysk w kwocie z». 
33-u20A 1.—  ucuwateno przecieść na rok 
nas^Tpny.

Pu udzfeleniu alhsohiterjutt. Radzie 
Bunkii, Walna Zgromadzenie przystąpiło 
do usMpstniającyyh wyborów ezjeanków 
Rady, wybiarając ponownie usrępujący-jlT 
przez tósowjjżie crfciUtew: pp. taż. Erne
sta Pzos»y'łb„, Dyrefctom KazTOierza r r ry  
byglawskłcBu, Jainufeza ks. Radaiwiłła, b. 
Minjstra Dfa Ałeksaindra hi- Skrzyńskiego 
i b. Ministra Józ >H Taigowikiage.

Każdy jegt fejteton jest dośCiofiAls ZbU- 
dowany, inu-latis mu-tandia trOdig wedle 
kanonów szkuki dnaimatycztej. A więc cks 
.pozycja, najwyższe napięcie pointy i roz
wiązanie końcowe Przez te trzy części 
fejleionti przrtwija Się akcja żywa i pełna 
ruchu. Sty). Raorta jest jasny i prztjjrży- 
sty, język czysty i wzorowy. P.zy tych 
rzadkich walorach fe.jłetony jego uub-ją za 
wsza wraieniel rzeczy skończonych arty
sty eznłe, m-ają swoja własno indywidualni, 
oblicze i nigdy nie nużą czytelniku. A pdy 
Mamy dra tego nieżwyisie wnikliwa opoj 
rżenie na. sprawy życia abiorow«go czy Jo 
dywiniualnogo i na śiiiii&sżnośći ludziki®, 
natury, zrozumiemy, dlaczogc Raort aii 
iest humorystą, alo satyrykiem w najlep 
■.•zym tego słowa Znaczeniu. A złota hit 
poezji, .która przesłania często uśiruiec' 
spyra* czyni' Raorta .m Łze bliżsrym sir 
nccznonlu PuńStwii Sżtttki. Bó na jarńr 
■rio nie może być nudno, a śmiech jest ł 
ską bogów.

„Na karuzolu" tmtcią i formą odbioi 
nioco od dotychczasowych dziel Raorta. 
Jest to szereg luźnych lub powiązańyt 
ze sobą szkiców, obrazków i wrażeń z p, 
dróży, którą odbył Ratat w ciągu trzot 
letnich miesięcy po calvm kr;aju w tow; 
rzyslwie pizyjooiok, ż^auogo litoratu A- 
fura ĆWikow&ikiego. Wszystkie ńzjeer 
niejsze cochy Haortoweigo pióra przebijaj 1 
z tej teiążW, którą się czyta h kio i a du 
żem zainterosowaniem.

„Majsterstuokem" w SArokn rtrdzuju jC’ 
światnto uchwycony obraz ś rwie wis' 
wispółcztanoj Wareizpwy, opisy jrrzyrod 
ceanuje plastyka, fabuła skrzy się ruchen 
i-pićaritkirm tomperr men tern. Świetne rV  
•rtmW Kamila. Mackiewicza oraz n?der sto 
ranna .strona zew.nętrżńauógraficzna keiąź 
ki, -wydanej npfcladean ruchliwej Spółk 
..Odrodzenie", przyczim.ią się capewno d; 
zsśhiżofiego powodzenia i-owsko dżiolr 
Raórta.

Henryk Zbiencchowiiu,

Ma btar^fne-|f»,

U C ZY Ł  MAJRCIN MARCINA-^ 
Lw ów  15. maja.

Przed pani dniami udzieliła „Ga- 
zela Warszawska ‘ „Kurjerowi P o 
rannemu" lekcji geografji. Olo w
rubryce „Przegląd prasy" z calę
powagą napisano: „Doniosły wyna
lazek. Obwieści? o THm pierwszy 
„Kurjer Poranny". W  koresponden
cji z Kolor.ji donosi: „Pocieszmy 
Się! —  i w osła winnych Niemczech 
nie wszyslko bywa tak, jak lo nam
przedstawiają jeżdżący do Karls
badu".

I złapawszy organ konkurencyj
ny na lak brzydkiej omyłce, z zado
woleń: em dodaje „Gazeta W arszaw 
ska": „Kur jer Poranay" dokonał już 
„Anschlussu", przyłączył Austrję 
do Niemiec".

Tak to bywa w tej przemądrej, 
pysznej, wysoko dmuchającej stoli
cy naszej. Ci umieszczają Karlsbad 
w Niemczech, inni, w  geografji by* 
Strzejsr. szukają go w  Austrji. O pra
so warszawska!

AwarfcirncY *rrtvczni
na Didakim Wschodzie.

Wiedeń, w maju.
( + )  Osobliwym typem Świato

wego „hochsiaplera" politycznego 
jest osławiony awanturnik Lin.- 
cołn-rrebiitsoh, o którym niejedno
krotnie mieliśmy sposobność pisać 
z okazji niezliczonych mata dw  i 
szantaży, jakich się dopuszczał od
grywając rolę ajenta politycznego 
kilku rządów. Obecnie zwróci! się 
on do rządu angielskiego z prośbą, 
aby m j pod nazwiskiem Leona 
Tandlefa pozwolono zamieszkać na 
Cejlonie, gdz’e chce osiąść na stałe 
 ̂ Przyjąć buddyzm.

Znany z afery „puczu" JKappa 
pułkownik Bauer wstąpił w  służbę 
jednego z marszałków chińskich 
i ma otrzym ać dowództwo w  ran- 
dsie generała.

. .iw .,,,,... ..w^.w .. .. lOJOWfńB.
Wtoiok, 19. maja 1928.

W m aaw a (1.111) 16.40 Odczyt p. I.
„DżieaiąLa roczibica biliwy pod Kacioweru". 
17.4ó Koncert krmeralny. Wykonawcy: A. 
Gtromnerg (Klarnet), St. Zmigrydor (tort. 
J. Brahtns. Sonata na klarae* i fortepian 
f ińołł, ufwt,.y Debw 19.20 Transmi
sji- z (rpery poanaftśkiej. 28.00 Komamilkaly. 
22.3> Tran-jmiaja niozyli tanecznej.

KickCw (566) 16.40 Odczyt p. t- ,U*rzy 
czyny rn.poniinania j wady ipamodęciowu". 
17.45 Trńńssn- koncertu fcatrtórałoegc S War 
sza*/. 1H20 Transmisja z ope-y jtożnań- 
T-iej 22.30 Dancing.

Poznań (344) 17.46 KouCńrt kataeralny.
T 9-20 „Stratany Dwór" opera w 4 akiach 
Moniuszki. (Trananiejn i  Tetru Wiułkie®o 
w fMnaniu). 23.00 Muzyko tam«oŁiifc.

Katowice '482) Witać f485, lt)£0 Irsń-s. 
oj?ory z P jzmawa- 22.30 Muzyka tanecsr.a-

'  X i ćlswiM 2u80 „Gałdochamcds Tóchter- 
tein" jżtfJsa ludowa Waltaeri.-

Wrocł&w (322) 20,30 jŁuidyeja ,(Dei, 
Maitwitm".

i__ d j _  (3S1 20.46 KoŁn-rt ..riotatu.
3135 „śpiewacy nor/melws.^y" oper* 
Wagnera- Afct. Il-gi- 23-10 Recital fortepia
nowy. (Crropin, Debussy, RackmaniL-../). 
23.80 Danc-ug.

Ińpck (06G) 10.00 .JJadwth" opera w 4 
akiach- (Traćsra z Brema,. 23.15 Dancing-

Ectiibnrg (394) *i0.80 Słudhowietso ,J)000 
k i parknuartu" Dziesi pierwszy Oycero.
52.00 Radjc kabaret

Firukiurt (488) 19.06 Tracamiajs opery 
„Moćbeth"

joiidk .484) 20A0 Transmisja z Ham
burga-

Wiedeń (517) 2C 05 Koncer.f. pieśd: ludo
wych. 21.15 Muzyka oridestrakia- 

SrodiL, 16. maj* 1928.
w  ansa w > (i  i 11) 16-00 Odczyt p. t-

,rNauczyciel a wybór zawodi’* 17.20 Od
czyt p. ,t. ,Aak najlepiej i najzidrowte; spę 
daió !aio". 17.45 Biogram ula dzieci. Trano- 
misja z Kratowa; 18.16 h.jnccrt orkiestral- 
ny (Auber, Bizet, WMteufei, 10-35 Odczyt 
p. t- „Nad Nijnrtą". 3CA0 Koncert, poświę
cony twórczości Henryli Mekent. Wyk.0- 
rtaY/cy: R. Benzefowu (fort.), L- Nowaflka- 
Ilska (f.jtth W . Wa.JjdńsStfl (śjńew;, J. O- 
zimińskl (skrzypce), L- Bufflkl^wror (caełe). 
Srtrtćo wrtćpijd wyTtowic prof- 51. Ntewia- 
dofnslri.

P o l j *  (<Hi) 26.30 Kciwert ^ame.alay. 
23.06 Dancing-

Kaiowice (422) 19.35 Od^yt p- L ..,Wy- 
chewawcy na-'xla ~* Juliusz Skwarki'
20.00 Odoz",rt p- t. „Od cyginta-ji ch łojltu 
ideałów. Z dziejów teatru w Połsoe" wygi. 
p. Micha* Orlica, kier. Ii‘erack teatru „Rc- 
dutfi.". 20-30 Transmisja koncertu 2  W r  
sztiwy.

Kruków (566) 17.45 „Eaj&i i legendy" 
20.05 „Rola psyćhoiechniki *  pnrarinictwie 
Z(UWiodowelnl‘. 20.30 Koncert jmrzvki fwwi 
cusk tej.

WUne (485) Trąnsriffeja koncertu z  W ar
szawy. a2.S0 Mozyza ' ineczata,.

Wrocław (3S2, 20-00 „jazua" oratorjwa 
Haciidk. (Transmisja ż teatru).

Londyn (3S1) SO.tó .Afanan LeecajA" 
upiora Pucciniego- "MAS Daa^ring-

Lipsk (366) 20.15 Prodakcy. chóru robot 
niczego. 21.15 rtbcytacjo. 2230 Rad}0' 
kabaret

Fr uudfarł (488; SluHgard 380) 2015
„Eaimlet" tragedja SzeScjpira

Hamimrg (394'; 21-00 Andycia bmkt1'//.- 
n*. Tańce nowyczesaa na dwa tortapiafty.

DEotftla (1336) 20.00 „Jolami-" oporu, 
Czajkowskiej ^J8U Muzyka tonecjnr- 

Ls&genbórg (468) 16.45 Odcjyi. p. t-
„Tałmwd". 8045 Kcnccrt orkiestralny. 24.00 
Dasacing.

B i j  ł  (484) 20.10 „SchufzenlioMi" ope
retka Lirtdaua..

Wiedaft (517) 20A0 „Bi-dny głupiec" 
szbuka Henńaaia Bahra-

GfFŁDY.
-o -

W an ń aM , 14. majta. ('ml. (». P.) Bank' 
Dyskóntowv 135.56, Bank Handlowy 117, 
E.anlv Polski 163.50 Bank Zachodu. 30.50, 
Bai.k Zw Sp. Zar 8S.5o, Bank M »to p ó l- 
ski 26.60, Spleas 163.50, Dąbrowa dl, Czę- 
sloćict 60 Michałów 4.60, Firlej 61.00, 
Wąplcl yfl.75, Cegielski 45, Lilpop Ruu 42, 
Modrzejów 47.50, Ostros/ieć B. 120, PSU1/ 
wozy 13, PocwL 11.50, Starachowice 6i 
i trzy czwarte, Ursus ii .

Warszawu, 14. maja. (Tel. G. p .) Ha 
mndja 358.82, Londyn 43.41, S. Jork 8.88, 
Paryż 35)00, Praga 26.35, Szwajcaria 
171.40, Wi-toeń 125.11, Włochy 46.87 5 
proc., poż/czka kunwers, 67, poż. kolej, 
konwers. tol, pożyczka Kołejowa 104, po
życzka dola/owa 85 i trzy :zws cie, dola- 
rówkn Su i irzy czwarte, 8 proc. osty zast. 
Baoku Cosp. K u j. 04, 8 proc listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. ohlig. koinon. 
Banau Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 14. maja. (Tel. G. P.) B. Ma- 

łop. 26.50, B. Ziem. Kfed. 0.04, Tohan 
1K.60, Pharma 6.75, Zielet-iewsLi 156, 
Firlej 50, Azot 5.50, Siersza 5£, Chybie 
5.25.

GIEŁDA ZUHYCHSKA.
Zurych, 14. maja. O  el. G P.) Paryż 

20.42 i ćwierćg Londyn 25.32 5/8, N. .lork 
5.18.82 pół, B_lgj_ 72.474, W.ochy 27.33 
i pój, Hiszpanja 87.15, HuLuidja ‘j09 35, 
Berlin 124.t i i pól, Wiedeń 73, Sztokholm 
139.35 j pój, Osła .J9, Kóy nhatm *.13 20, 
Sofja 8." 1 i pół, Prayu 16.3.’ i pół, W ar
szawa 58.15, Budapeszt 90.63 i jiól, Bjafo- 
gród 9.13 i ćwierć. Bukareszt 3.21, I4et- 

j singiors 13.09.
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GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 11. maja. (Tel. G. P.) Amster

dam 286.31, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, 
Berlin 169.79, Bruksela 99.09, Buuapeszt 
123.96, Bukareszt 4.38, Kopenhaga 190.35, 
Londyn 34.64, Madryt 119.20, Medjolan 
37.39, N. Jork 709.40, Oslo 190.10, Paryż 
27.92, Praga’21.01 SJs, Sof ja 6.11.08, Sztok 
holm 190.26, Warszawa /9.8,. Zurych 
136./5, Amerykańskie 706.25, Niemieckie 
169.55, Francuskie 27.90, Jugosłowiańskie 
12.41, Czeskie 20.99 1/8, Węgierskie 124.05 
Szwajcarskie 136142, Benta lutowa 0.621, 
Bank Małopolski 0.20, Bankverein 27 i 
ćwierć, Bodenkrcdit 113 i pół, Kreditan- 
stałt 62, Anglobank 28.70, Bank Hipotecz
ny 81. Kompas 0.88, Landerbank 38. Mer
kury 25.60, Kolej północna 1094, Żivno- 
steńska 105 i ćwierć, \ustr. kol. państw. 
.11.55, Kolej południowa 15 95, Goleszów 
63, Alpiny 43.30, Berg u. Hutten 791, 
Krupp 10.51, Prag er Eisen 346, Rinn 
141.80, Zieleniewski 15.90, Apollo 199, 
Fanto 6.55, Karpaty 29, Galiscja 70 i 
ćwierć, Nafta 30 i ćwierć, Schodnica 
12.10,

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 14. maja. (Teł. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25-40, Relgja 355, Hiszpa- 
nja 426, Włochy 133.90, Szwajcarja 489,75 
Danja 681.75, Hoianaja 102Ó, Nor aegja 
680, Szwecja 681.50, Praga 75,40, Rumu, 
jnja 15.85, Niemcy 608, Wiedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 14. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 

4S8.16, Holandja 12.G9.62i, Francja 124.02, 
Belgja 34.94.8, Włochy 92.66, Niemcy 
20.403, Szwajcarja 25,32.3, Hiszpan ja
29,07, Danja 18.193, Szwecja 18.195, Nor- 
wegja 18.222, Helsingfors 194. Praga 
164.75, Wiedeń 34,70, Warszawa 43.50.

OBROTY PR YW ATN E .
Lwów, 14. tnaja. 

Tendencja niezmieniona. Obrót średni 
W A L IilY : Dolai v amerek. S.OOi.OO-—

8.90.50, dolary kanad. S.Ś5.00—8.86.50, 
korony czeskie 0.26.33—0 26.66. koronv 
austr. 1.25.50--1.26.00, leje 0.05.00
0.05.30, franki franensk. 0,?4.75™-0.33.25. 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.25. fun- 
lv szt.erlingi 43.50.00— 48.80.00, czerwień 
ce iow. za jeden 28.50--30.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00 -86.80.00,
20 franków 34.50.00 34.30.00 20 marek 
nicm. 42.50.00-—42 80 00, 10 njhli ros.
47.00—47.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—-0.68.00, 
5 kor. austr. 3.40.00- -3.50.00, flor. austr. 
1.70— 1.75, ruble rosyjskie 2.90—$:96, 
kopiejki za rubel 1.45— 1,48,.

O G L O S ^ E W r i p

[ W O L N E  PC FŁD Y .
10 eriMT za ł  .ras.

I PO SA D Y  PO SZU K IW AN E . 
3 groi za aa wyraz-

f MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 grosry za -wj-zz.

- J

I
PCEZUKUJF SIĘ zastgp-;ów tw Lwów 

i jrwwśrtijlj, Zgłoszenia: ; A. Mal-ituou, 
.tfoławi maszyn - do szycia, Lwów'. .Wałówa. 
1. U  .A. ’ -{140-3

k u c h a rk i; zdolną, restauracyjną -pr^yt 
. mie. zaraz Pokój-do śniadań f  i-esisajracjs. 

T|Ka,' He.rfcrwcgo w Oelolynśp. 49^-3

INŻYNIER autoryzowany przyjmie, z.j.raz 
afisołwenta Politechniki do pomiarów u- 
poln fljj-pcac łraumrwych. Zgłoszenia nale
ży nadsyłać- Drohobycz; £p!>iesfe:eso 2, 
hrż. Kleją. 3990-5

I
Z rC LN A  siła, biurowa, zjffc;jJm.leioia pręk- 

hką. piiptca na masarnie. poszuSi-ja 
ijalnejkołwielk posady. Łaskawe ' z.gio- 
szeniĄ do Admin. jwd „Mjj-o". 4139-?

ZDOLNI, elegancki, Jacr.bandzista - tan
cerz, wnfiny od 1. czerwca. fjjjfoszemę 
tlffl AdrojtnistraiĘi pod „Ba-r-Joi?". 4077-2

I
1 JEK\RJ>IĘ łub odp iwiedni lokal na u- 

rziidzenie piekarni w mieście łpb mia
reczki! najchętniej gdzie jeszcze niema 

icktrni katolickiej poszukuje zaraz 
Franciszek Wiernicki. Drohobycz, W oj 
łowska Góra 34 (piekarnia). 4089-2

l':?-S3SłJKL’4E mieszkania 
/'/ŻKŚeIGwnw* yod „łv*roŁ',

3~ ł ■—5-f pck.
łO*S3

ISlowy ^Club Sedan”  Łrskint Ś fx , fabrykacji Studc*ółPer’a, jest 
pierwszym lekkim ‘uksusowym, g -io  cylindrowym, wozem 
sprzedawanym po niezwykle mit arkowanej cenie.

Pomimo tego, v ór ten swą sprawnością i wygodą dorównywa 
najdroższym maszynom i posiada wszelkie zalety wielkick 
s*nsocbodow kitłOwanyck z wewnątrz : jest również przyjemny 
jak każde ‘*toupń’\ a równic. chyży jak sportowa “ torpedo*.

Zbudowany w Ameryce dla Europy, łączy w sobie ws/jtlkic 
ulepszenia konstrukcji amerykańskiej z na: wybitniej szemi 
cechami samochodów europejskich i dzięki zupełnie nowym 
koncepcjom koszt utrzymana tego wozu nic przewyższa kosztów 
przy wozach podrzędnych.

6 cjl. " 9  K M . - i6 o  Kim . na goJętzę 
hior^t pochyłom 11 ĘŁb bez Zjmianj tzyhkaici.

Nowy “Club Sedan" lyhdriińe $1%

U W A G A .  — Cjf-ki ZfF*S!*ac JfAr na sUadpr, pmietra( *■ G D A U S K  U  
Znajduj* '¥  tKmdnjfa -sarmckujAw i  częfci jap*-'OKyek A a  przeJ>f**icie l!

jA r jG  S TUDEBAKEK ”* POLSKĘ.

“ Autóelektra ’ Biuro Techrti-zcnc Bracia B A L R .Ó  Ska. z o-o.

L W Ó W ,  Pasaż' Mikolasrha. —  Telefon 1 0 -8 5 . 

Generalny Przedstaw iciel
na L W Ó W  i W S C H O D N I Ą  M A Ł O P O L S K Ą  

Fabryki Samochodów

T H E  S T U D E B A K E R  C O F P O R A T J O N  $  A M E R IC A .

1 5 U P N 0  I SPR7EDAZ
12 groszy za wyraz-

KUPIĘ Ą?*Ż ..okąyijClć .f»rlc-p|Si lub pi»- 
uino. Pńdać. aaA ę i , p i a t y -  
Adm-BUs!.racjOTj ..'ijriijćfy • Póran.ń'ej“ pod 
Prężenl".- jtffl?6-5

FORTEPIAN krótki z angiebką mecłiauik?, 
flSiiłpTĆSSej fccmsłruiKbji, «  -pięknym jjłu- 

jJ jffa  tv- ' bąslz-o rfctihTj. sianie dkgzyjiiió 
do sptw'Wńs, ni. PidrarĘBi 15- Rartn- 

■ tiimwwki- Cl HF. ft

KNURKI loszki KicJ-ky: angiirb&iy 3 d>. 
| £ l : n '(I,V3ie 'la.nio cWewoia .
Tiitci’. Grucliosccr. Fr/lflimyśi, sk.rv4- 

22. -. ' - ' 4i'l3

nk ivjm zd łóżka składane, nr. - 
te.- ce, kołdry, ko- 

e pledy, p : eśc'e ad 8  poduszki, sien
niki — poieea najtaniej

n M M  M ,  H0P8B( i ; y  KI
Telefon Njf- 51-IÓ.

k a m ie n ic a  sloTujcBiia lotnio; 2
Potomnego; do f  |Mtkatikr. T&inszcaia.:
Stanisław -Uri, m«gazyil iwyerj.i Legy- 
Ttótr II. 411:’.:’.-ifl

PARCELA w ..śtódirjicścm do sprzettenw. 
kM SaRuia z zrrecznośek-przyjmuje M.-i- 
Iw-.lcpl- skła*-} W 6 H  W -ór..

11 .y ■ B ;M4*v



;'T. o j Ol A * ZYT* PORANNA" RdiiijV.fi m a* I98T Str. U

LuDOWNICZŁi słynnej tnąfJu ,mh" i"  
puszka ocynowana lub nu.dzi; ł „, 
Rez.tscl.iLe., Legionów 37. 3039-10

LETNISKO DELATU* m a i lw i i i  a& ęe-
zxm z utrzymaniem lub bez- informacp 
ndziola tUkL&ah’ Dom ukawągo.

<000-5

I RQ *N E  DONIESIENIA.
10 groszy za wyrw. ]

FORTEPIAN i .pianino wy^wżyczę bez kau- 
ciiJCwbessa, RuBfk, 9 . 4111-S

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczki; 
•wojskową, na maawishw Konktaaty 
Lagclan, ud, 1893 rrfeu w Blażowie.

____________  dl 15-3

14 GEES BLOCH unieważnia zgub oną fesią* 
żecz&ę wojskową, wysŁa.wróną przez P. 
K- U Stryj. 4114

S A lLE , wyżymaczki, poleca M. KietrsH. 
Lwów, Km-erraka 4. 4147-3

LU1.ATYN, pensjonat ,,Hygiena,‘ 'Ms-a-ws. 
Zakładu eolankowo-inhalacyjneso 'pod 
nowym Zeiządem, poleca ładne stenccz- 
me pokoje natychmiast do wynajęcia. 
Otwarcie pensjonatu 1. czerwca. Kom
fort. Wykwintna kuchnia. doskonała .ob
sługa. Ceny na czerwiec zniżone. Wla. 
ścicic-Mca: Żofja Gemerowa. 4441-5

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
dkónne, nnirastenję seksualną leczy 6pe- 
c-jatlista Dr, Frisćh, Wa.!onva 1J.- Telefon 
55-20. 4146-2

R A K IE T Y  lE N a llS O iM E
neprt wia angie skin. a, ara* 
tom Welacy począwszy od 

1 2  zt. ze. naciąg 
60 g\ sa .trun j.

I ,  Ml e C l S I iJ S K I  
Z baw 1 - Pa tery. 

L w ó W i K r *  mu ^ 5 , 
(obok Ar.ud auilo*joj) . 

Sprzedaje nai aniej struny 
angielskie i inna p. zybory 

tennisowe.

TUMIE i sm-Tczne obiady poleca jadaltuj 
PŁlomusąy D.Mfcik. Bra^erowpka 6, parter.

4028-5

SEOLB. Pensjonat Dr owej Eichlowej zna
ny a wykwintnej kuchni poleca nokoje
s ra w F p  ■/. komforiem. . 3978-3

DYJETETYCENO * KLLUATYGZWE
torjum Dra SI. Dorna ćakiego w Olcho w - 
cach nad Sanem, otwarte od 1 -gc lipc- 
192-3. Rzeka, las, góry, Hydroterapii. Ce
ny umiark-owb.:ne. 3362-1 n

Ba ZIKTERESOWNIS; t Izyloinasam ..Ga
zety Poranna,i**. Napisz isnią. nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenia ctersifcteru, zdołsu- 
śti, prawo*ozeo». Poznasz kim jesteś, 
kinn oyć mcidfeż- Adresuj: W, >sza,wa. 
Redakcja „Wiedza Tażmma". Skrzynka 
pocztowa 571, Załączyć niniejsze *!o- 
gżenie, amsowk pocaufcrjl na jw i^y&ę.”794.?

'~ A  .........  ' N a  R A T Y
M  i *a gpt&wkę

GRśKOFONY
| mar tu „Parlophon“

Rowe,,y
* H '  ą |HS§aŁwa w elkitn w y orze 

» s ■ & * * (>  25% taniej niż \m ę  
— ‘“Tr dzi p o . ca

„ECHr W , U t ó a 2 U 8 l  2781
Za okazaniem oacipka, ins0'a ;ow .go  «»0 

opus ta.

UdUaULjJak, rękawiicz'KiŁ, .(skarĵ eito, re
formy w wielkim wyborze najtaniej

T R/ijltrńrtar n7OQV10

mmm
General. jp r few t

l i r  w, Wałowa 113 9OPEL*
orania#* Wirynaia
ze świeżych o oców W ybnoe OAjpojo 

dla zdrowy h, churyek i da eę» 
W s r ą d z  e  n ab ? c f v

i>. A iJ4*&s
beczułka, około -i ...4-. za, 12  ?}., m ryW jra- 
ne m  16 zl„ grzyby suszone ładną po 
18 zł. za 1 kg. Powidła śliwkowe z cu
krem w beczułkach 5 Iz?, za 13 zl„ E'-yn' 
dzą -prawdziwą owcza w bsczuifcscii 0 * 6  
m  14 zL posyła iraaiko -z., pobraniem 
poeztewem Pimfcas StuuHuei, Kosów kolo 

' Koinmvji. 3880-12

mm

łV’f7F*(sM RAD?K ‘̂ ’

SSsKW^
MUCHV

?{,Û -K||WRALHC«̂

ZĄDAt W£2ąOZIf.

» y G R O M , Ł

j e s t  t a ń s i * ' a  p r ^ / f e m  s l t u 'e c z n l e i r 4  l a k  in n e  
w y  o p y  seag r u i c z n e .  —  Z  s  e  * t w  u

PIOTR M l K O L A S C H  i S ka
drogerj ̂  ~  I w  u ul. Kopernika 1.

Hotel • Rest uracja 
I Kawiarń a

3 eełtaui .'atawiem w wielkiem m iW ie 
porwfe,tow«n o Hczcej załodze wojskowej, 
Z po»odu podeestego wieku dzierżawcy, 
który to u ^dsiębjorstiwo -orsesJb  S9 L i  

Mwwdzf. od zaraz <Ł. odstąpienia, 
Ogłoszenia przyjmuje właściciel Feliks 

WoW^wbH Lrn*bw. 3957.°.

O KAZJA  KM
TYLKA PRZEZ UzESlĄC 9JA7

G r a m o f o n y
od 8t> zł. na u« |do"odnicjszc sjdaty po 
26 m  miesięcznie oraz PŁYTY na dogod

ne spłaty tyiko u firmy

, 5 Y R 6 M A ‘
twAw, li .zlaiL-B-J-sk.. tS. 4099

S O P O T Y
Polbk. Pen. 'nat Halia* T‘ ~ A ł r- Tb s a i 
samem menem — piełrair r jłcn.^y w o* 
tnodaie, kuchnia ^Ł„w a a wykwintna,
Ipsjo ładna, s tw u a s  a balkonami* wido
ki nm na i Z^ouaaia na w l.  ̂ ,  
i w Warszawio, telefon 23-07. 4109-7

M a ł o p o l s k a  FA bR V K A  w y 
r o b ó w  STOLARSKICH

stocia f-tOhrt
Lwów, ni. Szpitalna 74. 

Telef. 40-41.
Przyjmuje wszelkie roboty solar
skie i budowlane, jakoleż do kielo- 
wania skifbodene, listwy podloga- 
we, opaski i różne profile po cenach 

przystępnych.
3447-10

M m i strat m . Kotom yji.
L. C27728. Koi my4a, dnia 6 maja 1928 *£

K O N K U R S
Magistrat m. Kołomyi. tzpisuje n nięjszem konkurs na dwie 

posrdy uferendarskie w IX. ewentualnie w V,I1. grupie upo
sażania urzędników państwo wy ok

W a r u n k i :
1. NięprceT̂ oczony 40-ty rok życia,
2. *? ywat ls>.wo Pol kie,
5. Ukopezone studja r rawni zie ua jednej z Wszechnic 

Pań-tw a Polskiego zakończone wbzysfki-m i przepisaneml ngze- 
tumami,

4. PrrynŁjuiniaj jednoroczna pt. ktvka przy władzach  
poHfyesnej adiais stracji pańsiw iw ej lub wiadzacb samorzą* 
dow yt ł»,

5 0uri4culum vitae,
6. N.efikuzjteloa nrzeszłośd,
Posada nadaną zostanie prowizorycznie po'zem po roku 

zadawalającej s.uiby może na Hpić stabi izaoja na zajmo* 
wanej pos idzie.

/ j . a n a  udokumentowane wnosić należy do Prezyrijurr. 
Magistratu m. Kołomyi do dnia 1. czerwca 1128 r.

Burmistrz:

Silili
W BEEGIS

Za ząd

TouiarzycLH iumiamnuł
S . ó t k a  A k c y jn o

dawnifó

H rman Meyer, Cddifział we Lwcwie
<tm wdarnw A  Pi iż w ó w  31 n&ją lass mtku o eodsaw. j ipojio-
łu«toiu bitbąlteię w fłedjdW*- 7a  .wfu Towarzyetw* w ■ Yfawąwte, .przy piecu

Mał^aowakjeęo Nr, 3

le
.kcjonąrjuKeów

2 a « typującymi jKr.TSłdklem dśc-anym:
1) Wybór Przewgdnjcżącegoj
2) 3p ranP-LKdacie Zbf*ąAh z działatooóci Spó&;. za roili 192%
31 Sprawozdanie Ęaofeji Rewąsyjnej;
4) 2tówi»rdząni>S bilłULU za rek opęjaęyjpy W ft, ucbuceła w arreaw i w i o *  

ątrot (§§ #  i 6®)i saswówdMafe plśou dsialań., oraz bufóetR w  tok 16®D:
6) Wybory cłłoników r‘ sdy i ^arządo;
d) Wybory cżlonkfn? Komigii R«9.izyj»ei^lt ■.% .
7) Wolpę wpjoąki.
P- P. Akcjonariusze, pmanący V 7uąf udział w ZgrmaoAMRfu wiaai — 4 0óiie 

I  irL 8P yip ustaw  — coiwjmraiej na sledjn dni prwd teimimwn Żgnanadzaufe, 
złcżyf *v Zarządzio t m  ej«be, raglodBł*. ipraadetawió '̂adseówa-.depazytowre insty
tucji kredytowych.

W m za w ą , dyria 10. maria 1SR, s,



Płyty niw
( t t y k t y )

olchow e i sosnowe z  w łasnych  
1'abryic

iv fłziM foissiej i PioirKowis 
sprze&js detajiiC2iifu
w  swoim  składzie fab ryczn ym

S . A. » f

u

lujfiM, ZaiM iM Sita kl
Tet. d-12.

Ważne dla P. T- W lord  sibl kamienic!
Piprzedajemy jako zttbfępcy -Górac-ślą- 

ofcsej fabryki Sfepłusi, Fróhljch , i  K!uv- 
f«d bezpośrednio Hażcfcielom nieruchoma

K U B Ł Y  n a  Ś M I E C I E
w praepsany h wymiarach, grubo w og
niu c^nkowajro, przeto fćpsaą od wyrobów 
tutejszych, po zł. 80 Ś t satiufę. Przy. 
większym odbierze rabat, i dogodne wa
runki pHAriMSi:

POLSKA a. ’ó t x ś  - ,W ju  mi'
Lwów, P m  Miko,aacłui II, schody I t

uietro, te'- 3374?re .

Przeczulą) T  sharzystaiTT
M kn 7 n l łv  4  * wszelkie; o rodzaju dla 
i łw ] f  u U £  U  t ślusarzy, kowali, stola
rzy i do robót s ii mnycL, Wiertarki, 
.Sztance, Miechy, Weatylatory, Windy, 
Wielokrążki.
fE a f f iP la łU *  ^ ^ o ,  sial, gwoździe, 
I f lf l lG I jU l j f .  ioncuchy, gapi, blacha,
liny.
p i l  'n i • do ogrodzeń, drut kolczasty? 
U 'u l l ł l  » bramy, furtki i t. p

OiEla M M M M , pi“
bramy, furtki i t. p

poń _ .  .

ce i kuchnie
żelazne, rury 
I f l lSUl ' dziesiętne, setne, stołowe, by- 
IwUlJi • dlęce, magle.
I fltlH  'jQ  kulkowe, transmisje, koła, 
tńLjPO łsfl pasy, gurty, płyty, uszczel
nienia węże gumowe. 
m m i K Y  narzędzia, gaza, czorpaid, 
f ł l i y i l  JlłJw kamienie i maszyny młyń
skie -  oraz wsrelkia artykuły techniczna 

poleca

I. SZUMAN
Sp. z ogr odp

M lB , 0 6 P M a  2 1,
Ekspedycja towarów na prowincję. 

T e le fo n  41-47.

/ A M Ó C H Ó D  ©  K T Ó R Y W  
M Ć W I  C A Ł Y  / W I A T !

CHRYSLER 8o Najwspanialszy ze
wszystkich Chryslerów Szesac cylij- 

dgowy motor, S-ybkozi, 128 kto? u* 
s,5dzńię-

, . ĆHRYSTJ2R 72, Jeszcze szybszy,
dłuższy i silniejszy, niż sławny model 

ja  1 Motor s* Jkiu-cylindrorfy. Szyb
kość TTł kim na godzinę.

CHRYSLrR 02. Najtańszy z -ześcio- 
cykatowych mc dęli Chryslera, Szyb

kość 100 khr . na gedimę. Szef ; pię- 
knyoi "ypćw karoserii.

CHRYSLER 52. Wspauiab? i duży 
samochód za cenę przystępną dla tysięcy 

automobilistuw. Szybkość 83 kim. na 
godzinę.

Chryslery— samochody we wszystmch 
odmianacL mocuj i cer aą de obor- 1 

yenia u KŁidegc yneastawideia I 
Wypróbowa 1 można samemu na urodzę 

w ybraną m aszynę bez kosztów i 
zobow iązań ,—  zasięgnąć optaji 

o któregokolw iek z posiadaczy  
Chrysleia!

W / P A M I A Ł E  
M O R E L E  
M A  F O K  B W l

T- SKOLIMOWSKI J BR. T, SPLIMIRSKI, L W D ff. ROMANOWICJJ L .I 

Cktyslsr Salcs Corpurauort, Detroit, U.S.A .

H um or.
Najlepszy

zegarek szwajcarski
Precyzyjny! E k jp n e k il

■LA" su; objawia „radosne zdżiwicaie" 
fta av do-4 'nijspadzłanic -przybyłej-- porcji 
kiifwiiialrów z prowi-iK-.j:...

pol-fca kąpiele siaWamp od 15. ,.maj& po 
Ił. 2.—  Mieszkania w pensjonacie bez po
ścielą z*a lęm  utuzymamiem ab 7.—  dziób
nie do 20. czerwca, od 2 1 . czerwca ił. yL— 
Okolica zdrowa, lęśista, sncja jtolejowa, 

•taigram i tifShjii w miejscu.
3082 Zarząd.

S A R -
MENT

stosując się do zycir^n, przedłuża pobyt we 
Lwowie, al a na krótki czas. Udzielam traf
no rady, a wskazówki nadają. pewność sie- 
'bio. Ifąit -w-riji i powodzenieąife życiu. Przyj, 
nnjjc ód godz. 11— 1 i o t  T>—8 ul. św. ĄłU: 
liuis-aó 1 1. iv .róg  fcyczatowsk-lej. 1032-3

Szsiljni, fłólte. I w ę .
O p a le , P e rk a lin y , . liren o n y  i i nne  

to w a ry  -ua jtan fe j

M M  I N g i m o
i... -

Żółkiew, diiiii 30. kw.ietdia I‘J28. 
KONKURS.

Magisti-at król. miasta Żółkwi rozpi- 
' su je ir ! iojszem konkufs na wygotowanie 
piami ri-ghlao.yjnegb miasta Żółkwi.

Iiompctcuci. uk.walifikowani gebme- 
lr/.;-.urbaniści zechcą podać do dnia 15. 
czcrąyra I8'.’S r warunki, i.a których pod- 
djedby bi<; wykonania ‘ pldnu..

PI..K obecny 1.1 i ęglądnąć. mogą w Ma. 
gisiżnrie w godziuadi urzędowych.

Burmistrz:
!0N7.' l>r. Trcnibałowicz v,t .

L- P*9M.
Zfcar.fe.;dfi.ia 12. maja. llfiS; .- 

KONKURS,
JkijęąH po w, Kasy Om #yoL -r Zhaiużp taz- 
pisnje ninieisaem kjmkim aa ztaouwiskn 
t rMEisTORfi KAST pod nastąpdjącynu ws, 
runkami;

1) Ohywalalshro pe^sla,
■ 2 ) niąps:łakrot;5isn.T <5 toir żyda-

Awfadcetwo sńrnwfa I edolitoJai da 
pręey, v  yśtawianh on«c ' l A i i a i  htcedn-
wbSó.'

■i) uh one® cnie Szkoły średnia; ogtlnn 
kształcącej z egzaminom dojrzałości,

, 5) znajomość bnchałterii inb admini
stracji państwowej,

li: pjświadcsmiL onoyt*! dwalotaiói ptak 
tyki kasowej, pansnran j? lob Baanorzą- 
djwej-

fl.łj wojskowi i iceajiiŁsł nie mający 
prawa do Łjrerytary, a poeiadający powyż
sze /y-Łtą,! będą nu&a p ' n « A  u s  Pla 
on wedłńg nmowy- Po jedawoebnaj prak
tyce kasowej może nasi^oir. itahuiz^o,-..- 

Termia wntiSoO.iia ufart dp dnia 10 bp 
ft*€rwco hr iUóC-2

Pcsew a^ iicżący 
. Tw i ssncTRwiny m-.

GFOI23T RA PŁUCA,
Tysiące jnż wylscnonych.

Zażądajcie uatychnjiait książki, omiwia- 
' j™;j nióją, ij?

NOWĄ S^iUKĘ ODŻTWIANIA
która już wifeju uraiówałą.. Może być’ sfi- 
soW ią przy fetry-kłytń trybie żysLs i pi%y 
czyni^Kę do’ szybkiego ziyalcźsftia cho
roby... N-oęne poty i kaszel zinikiją. wągr. 
•ciała zwiększa się i stopniowy' proć«a 

' (-■> Ay-dpnienią' ulecza chorobę-

POWAGI
•na polu wiedzy Mairskiej f»hwji.rdjąą% 
skiiteczność Knojej Metody i .cfiębiie u  
stffsijją- łto; wfczeSniej rózpóezyna. się sto- 
t;4wśaie idójejso ipośobu odżywiania, toru 

wyniki są' !e|tez<?,

ZURELNlS DARMO
ńU-^ymaci* moją ' książkę, w- .której sa- 
warte są wiadómóści naukowe, ponieważ 

mój nakładca tiiys.yla gratis tylho'
10.00T EG2EEPLAR2T,

IJt-zetcj-. napiszcie natychmiaat, afeyśęję 
stali również -.szcźeśLwymi , odlioreanu. 

Georg Fulgner, Berlin —  NVuk3Iin Ring 
babnstrasse 24. Oddział 655.

CENY OGŁOSZENt 
Ze w iery  1 -szpalto ,ry milimetrowy 

(ner. 30 aun.) ogłoszenia zwykłe ze lek- 
tłem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
tro w y  (szer. 00 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1-szpsdt. milimetrowy (szer. 
60 miu.) po kronice 10 giv —  wiem*
l-szpalt. milimetrowy («zu . 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar dział ekjua-

mlczny ilJ.) 50 gr„ za wiersz J tzj.nit. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr_ za svier=s ł-szpalf. mi lim itrowy 
fszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne og! -unia za rłowo 10 pi., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr* dioLne ogłoszenia matrymonialne, 
kore&pondeaej.s l i  ir„  pryw_tje z_ ełę- 
1 0  l i  dla potrzebujących pracy lub

prbndy 3 gr.. cała strona ogłoszenłow* 
285 zł., pól strony ogtosztiilowel 1 50 zł.. 
ta’a rtrona tekslcwa 4<W z?., cała strasu 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Osłosse 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe, M  2a 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżone*, ogtu 
tzenia o ibc* stojące i bez numeru doli 
czarny 26 proc. cdpoKwitiżhuSd ra tn  
minowa druk nłt orrai.nnjemy. Porta

Przekazów nie bonlf!iufi>m; -  Cwaąai 
KoJnmny agloseenlowa pmdcMan* « «  
8 Umów (łiya.iL teWflow* na | «— w 
'sepeUyl '

P B E M jm i RAT1 n l s d w n n  
z tfoyiawą na m !s|i m  tafe pzk*.

żyłką pfteJ w. t . « . *t I M
•iez dostawy Um
U  grjnłeą , < , , - . a  ' .1

Z  drukarni ażpółki wytUu'rxic£cj; GRUD KI I SPOtJfA, p i f  i3.rŁ ł- PŁOCmECCl^ wfi Łwpwłfia %Wjł* I f 4


